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Wytrącenie broni z rąk podżegaczy wojennych
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RZĄD RADZIECKI PROPONUJE NORWEGII

ZAWARCIE PAKTU 0 NIEAGRESJI
Ambasador Związku Radzieckiego w Oslo przekazał 5 bm. norwe- • skiego, jakoby pakt atlantycki mie-’ 

skiemu ministrowi spraw zagranicznych propozycję rządu ZSRR zawar- 
cia pomiędzy Związkiem Radzieckim a Norwegią paktu o nieagresji.

Oświadczenie rządu ZSRR, zawierające tę propozycję jest odpowie
dzią na notę norweską, spowodowaną przez demarche radzieckie z 29 
stycznia, w którym rzątl ZSRR ostrzegł Norwegię przed przystąpieniem 
do „paktu atlantyckiego“, posiadającego charakter wyraźnie agresywny 
i organizowanego w jaskrawej sprzeczności

MOSKWA (PAP). Agencja TASS* 
donosi, że rząd norweski w swej no
cie podkreśla, iż ONZ nie jest jesz
cze dość silna i nie może zapewnić 
pokoju i bezpieczeństwa wszystkim 
krajom. Poważna troska o zabezpie
czenie wolności kraju przekonała 
rząd norweski, iż należy szukać 
większego bezpieczeństwa przy po
mocy regionalnej współpracy dla ce
lów obronnych. Rząd norweski uwa
ża, że regionalne układy mające na 
celu zapobieżenie agresji, — są prze
widziane w Karcie ONZ.

Odpowiedź norweska dodaje, że 
starania o wzmocnienie bezpie
czeństwa Norwegii przez stworze
nie północnego sojuszu obronnego 
zakończyły się niepowodzeniem. 
Rząd norweski zapewnia w swej 

odpowiedzi, że Norwegia nigdy nie 
będzie uczestniczyła w akcjach po
litycznych o charakterze agresyw
nym. Nie pozwoli nigdy na to, aby 
terytorium Norwegii zostało wyko
rzystane dla tego rodzaju agresyw
nej polityki.

Rząd norweski komunikuje rów
nocześnie, że nie zawrze żadnego 
układu, który by nałożył na Norwe
gię obowiązek oddania do dyspozy
cji baz na terytorium norweskim dla 
sił zbrojnych innych krajów — tak 
długo, jak długo Norwegia nie bę
dzie przedmiotem agresji lub znaj
dzie się w obliczu niebezpieczeństwa 
napaści.

W końcu rząd norweski przypo
mina. że Norwegia i Rosja od dawna 
utrzymywały wzajemne stosunki po
kojowe, i wyraża życzenie zachowa
nia przyjaznych stosunków ze wszyst 
kimi miłującymi pokój narodami. 
Cśwlateeó rządu radzieckiego

5 bm. ambasador ZSRR w Oslo 
odwiedził ministra spraw zagranicz-

z Kartą ONZ.
Norwegii Lenge i w imieniu 

radzieckiego oświadczył m.
nych 
rządu 
In.:

Rząd radziecki zapoznał śię z tre
ścią odpowiedzi rządu norweskiego 
na demarche radzieckie, dotyczące 
stosunku Norwegii do problemu 
paktu atlantyckiego.

Z odpowiedzi tej wynika, że roz
patruje on obecnie problem uczest
niczenia Norwegii w pakcie _ atlan
tyckim uważając, że ONZ nie jest 
jeszcze dość silna, by mogła zapew
nić pokój i bezpieczeństwo wszyst
kim krajom. Rząd norweski zazna
cza przy czym, że unia atlantycka na
leży do tych regionalnych układów, 
które są przewidziane w Karcie 
ONZ i które mają na celu zapobie
żenie agresji.

Rząd radziecki nie podziela opi
nii rządu norweskiego w sprawie 
celu i charakteru unii atlantyckiej.

Unia atlantycka jest organizo
wana przez określoną grupę wiel
kich mocarstw. Nie ma ona na 
celu zjednoczenia wszystkich po
kój miłujących państw, lecz jest 
obliczona na przeciwstawienie jed
nej grupy państw — innym kra
jom. Wynika stąd jasno, że pakt 
atlantycki stanowi zamknięte zrze
szenie państw, które nie ma na 
celu wzmocnienia pokoju i bezpie
czeństwa międzynarodowego.
Przyłączenie Norwegii do _ tego 

zrzeszenia państw nie tylko nie. mo
że przyczynić się do wzmocnienia 
bezpieczeństwa Norwegii, lecz — 
wręcz przeciwnie — może doprowa
dzić do tego, że Norwegia będzie 
wciągnięta w orbitę polityki okre
ślonej grupy państw, snujących da
leko idące agresywne plany.

Rząd radziecki nie może zgodzić 
się z oświadczeniem rządu norwe-

ścił się w ramach Karty ONZ i od
powiadał jej celom. Wiadomo, że ini 
cjatorzy tego paktu używają tego ro
dzaju argumentów, lecz nie wolno 
pominąć faktu, iż pakt atlantycki w 
istocie rzeczy jest organizowany po
za ONZ i wbrew. Karcie ONZ. Unia 
ta ma służyć interesom polityki 
sywnej niektórych wielkich 
carstw.

Rząd norweski zapewnia, że

agre 
mo-

Młodzi przodownicy pracy

Sprzeczność w obozie imperialistycznym
Kapitaliści brytyjscy boją się
konkurencji przemysłu niemieckiego

LONDYN (obsł. wł.). Reprezentujący poważne grupy kapitalistów brytyj 
skich „Manchester Guardian" w dłuższym artykule podsumowuje rozwój 
stosunków brytyjsko - niemieckich w ciągu ostatniego półrocza i dochodzi 
do wniosku, że „fala zimna ogarnęła oba narody“. Co gorsza, „Manchester 
Guardian“ przewiduje, iż stosunki brytyjsko-niemieckie będą się nadal 
pogarszać.

Główną przyczynę pogorszenia się 
stosunków upatruje dziennik w nie
mieckiej konkurencji eksportowej z 
W. Brytanią — ale wystrzega się uja> 
wnienia znanego faktu, że jest to 
konkurencja nie tylko niemiecka, 
lecz i AMERYKAŃSKA (Przemysł 
Niemiec Zach, znajduje się już dziś 
w ręku amerykańskich i niemieckich 
kapitalistów).

„Całe rozgoryczenie obecne — twier 
dzi dziennik brytyjski — jest jednak 
nieśmiałym szeptem w porównaniu z 
wrzawą i oburzeniem, jakie zapanują

Rząd norweski zapewnia, że Nor
wegia nigdy nie będzie uczestniczy
ła w polityce agresywnej i że nie.po
zwoli na wykorzystanie norweskiego 
terytorium dla tego rodzaju polityki. 
Rząd radziecki przyjmuje do swej 
wiadomości powyższe oświadczenie 
rządu norweskiego, choć uważa je za 
niedostateczne.

Rząd radziecki nie może przejść 
do porządku dziennego nad oko
licznością, że rząd norweski nie 
udzielił jasnej odpowiedzi na py
tanie, czy przystąpienie Norwegii 
do paktu atlantyckiego pociągnie 
za sobą przyjęcie zobowiązań w 
sprawie utworzenia wojskowych 
baz lotniczych i morskich na te- 

. rytorium Norwegii. Tymczasem 
wiadomo, że wciągnięcie małych 
krajów do paktu atlantyckiego ma 
na celu wykorzystanie ich teryto
rium dla utworzenia baz wojsko
wych, co w danym wypadku przed 
stawia szczególne znaczenie dla 
Zw. Radzieckiego, ponieważ Nor
wegia i Zw. Radziecki posiadają 
wspólną granicę.
W odpowiedzi rządu norweskiego 

jest mowa o tym, że Norwegia nie przy 
stąpi do żadnego układu, przewidu
jącego oddanie do dyspozycji . baz 
wojskowych na terytorium Norwegii 
tak długo, jak długo Norwegia nie 
będzie przedmiotem agresji lub nie 
znajdzie się wobec niebezpieczeństwa 
agresji. Z oświadczenia tego wyni
ka, że wystarczą jakiekolwiek pro
wokacyjne pogłoski lub na prędce 
zlepione kłamstwa o niebezpieczeń
stwie agresja na Norwegię, aby rząd 
norweski udzielił swego terytorium 
dla baz wojskowych innych mo
carstw — każdej chwili, a więc rów 
nież w obecnym pokojowym okresie.

W oświadczeniu rządu norweskie
go wyczuwa się aluzję że niebezpie
czeństwo napaści może po.jawić się 
ze strony Zw. Radzieckiego. Aluzja 
taka jest zupełnie nieuzasadniona, 
gdyż rząd norweski nie ma żadnych 
podstaw ani powodów wątpić o do
brych sąsiedzkich zamiarach Zw. Ra
dzieckiego wobec Norwegii, wyklu
czających wszelką możliwość napa
ści. Jak wiadomo rządowi norwe
skiemu, Zw. Radziecki zajmował 
zawsze przyjazne stanowisko wobec

w Niemczech po ogłoszeniu statutu 
okupacyjnego". Pismo przyznaje, że 
nie ma dziś w Europie kraju, w któ
rym by „skomasowano więcej nędzy 
i nienawiści“, niż w Niemczech za
chodnich.

Dwa rekordy Szczecina
Robotnicy dźwigowi, pracujący 

przy przeładunku węgla na na
brzeżu „Arsenał“ w porcie szcze
cińskim, osiągnęli nowy rekord 
3.018 ton w ciągu doby zamiast 
zaplanowanych 2.030 ton. Dodać 
należy, że na tym nabrzeżu osią
gano w r. ub zaledwie 1.000 ton 
przeładunku.

W rekordowym czasie, bo zale
dwie w 29 godzin, zamiast w 108 
przewidzianych, przeładowano 
również statek polski „Poznań“.

„Manchester Guardian“ dochodzi 
dalej do smętnego wniosku, że „to, co 
się mówiło dwa- lata temu o reeduka 
cji Niemiec dziś wydało by się wprost 
absurdalne“. Alianci zachodni nie Pa 
nują już nad sytuacją wewnętrzną w 
Niemczech i muszą pozostawić Niem 
com rozwiązanie ich własnych pro 
blemów.

Poza włączeniem Niemiec NA RÓ
WNYCH PRAWACH do Unii' Zacho
dnich, nie ma 'dziś sposobu na zacho
wanie potencjału niemieckiego dla 
współpracy europejskiej — konklu
duje niespodziewaną woltą „Manches
ter Guardian“, zgodnie z logiką, wła
ściwą kapitalistom.

Delegacja polska
do Rady Gospodarczej ONZ

NOWY JORK (PAP). Przybył tu 
z Warszawy wiceminister skarbu dr. 
Edward Drożniak wraz ze stałym 
delegatem polskim do ONZ, dr. Su
chym. Reprezentować on będzie 
Polskę na rozpoczynającej się w po
niedziałek sesji Rady Gospod 
Społecznej OŃZ.

o-

Norwegii i w okresie drugiej wojny 
światowej wniósł swój wkład w 
dzieło wyzwolenia Norwegii.

Wojska radzieckie zostały wyco
fane z terytorium Norwegii dobro
wolnie i nawet wcześniej, niż życzył 
sobie tego rząd norweski.

Jeżeli jednak rząd norweski mi
mo to żywi wątpliwość co do do
brych sąsiedzkich zamiarów ZSRR 
wobec Norwegii — to rząd radziec 
ki, mając na celu usunięcie wszel
kich wątpliwości co do zamiarów 
ZSRR, PROPONUJE RZĄDOWI 
NORWESKIEMU ZAWARCIE Z 
ZSRR PAKTU NIEAGRESJI, aby 
w ten sposób położyć kres wszel
kim wątpliwościom.

6 lutego br. w Wałbrzychu w Górniczym Domu Kultury został 
sztandar -przechodni Zarządu Głównego Z. M.P. zdobywcy I-go miejsca 

w V-tym etapie Młodziezo-wego Wyścigu Fracy.^ .
Na zdjęciu 'kierownik zwycięskiego zespołu Ogrodowczyk Romom w otocze

niu rębaczy po wyjściu z pracy w kopalni.

Bezpodstawne argumenty nie ukryją faktów
Stany Zjednoczone zmierzają do podważenia 

pokojowej współpracy międzynarodowej 
»Prawda« o przyczynach amerykańskiego „nie”

wrence w dalszym ciągu zamieszcza 
artykuły, w których krytykuje sta
nowisko rządu amerykańskiego. La
wrence zaznacza, że nie wolno ba
wić się w formalności, gdy chodzi o 
sprawę pokoju.

Przywódca amerykańskiej partii 
komunistycznej Foster pisze na ła
mach „New York Daily Worker“, 
że rząd amerykański dąży do utwo
rzenia baz wojskowych na całym 
świecie i zaznacza, że reakcjoniści 
amerykańscy usiłują oddalić zbliża
jące się widmo kryzysu przy pomo
cy polityki zbrojeń.

Prawdziwa droga do pokoju
LONDYN (PAP). „Daiiy Worker" 

stwierdza, że odpowiedzi generalissi
musa Stalina uczyniły sprawę poko
ju centralnym zagadnieniem między
narodowej polityki.

Oświadczenie Stalina — pisze 
dziennik — wskazało prawdziwą dro 
gę do pokoju. Ta droga, od której 
odbiegają anglo-amerykańskie ko
ła rządzące, jest — zaznacza w 
zakończeniu dziennik — najbliższa 
narodom całego świata.
NOWY JORK (PAP). W związku 

odrzuceniem przez Trumana i

MOSKWA (PAP). Niedzielna „Prawda" zamieszcza artykuł p. t. 
„Dlaczego St. Zjednoczone odrzuciły propozycję w sprawie paktu po
koju“?

Demokratyczna opinia publiczna — 
pisze dziennik — oraz wszyscy szcze 
rzy zwolennicy wzmocnienia pokoju 
i bezpieczeństwa międzynarodowego 
znaleźli w odpowiedziach Stalina 
możliwość zmniejszenia napięcia mię 
dzynarodowego, możliwość usunięcia 
rozbieżności między St. Zjednoczony
mi a Zw. Radzieckim.

Kierując się konsekwentnie prag 
nieniem utrwalenia pokoju i bez
pieczeństwa powszechnego, rząd ra
dziecki wyraził zgodę na zawarcie 
radzi ecko-amerykańskiegp paktu 
pokoju, na uregulowanie problemu 
berlińskiego.
Rząd amerykański zajął wręcz 

przeciwne stanowisko. Projektowa
ny pakt pokoju w żaden sposób me 
mieści się w ramach ogólnej tenden 
cji i kierunku polityki amerykań
skiej. Alfą i omegą programu ame
rykańskich kół rządzących jest dą
żenie do utworzenia — pod egidą 
amerykańską — bloków agresyw
nych, nieprzerwany wyścig zbrojeń, 
powrót do dawnego kursu antyra
dzieckiego oraz wprowadzenia w ży
cie osławionej „strategii“, obliczonej 
na izolaoję i okrążenie ZSRR.

Oficjalni przedstawiciele rządu 
USA usiłują zamaskować jasne dla 
każdego znaczenie odmowy zawarcia 
paktu pokoju — całą baterią argu
mentów, pozbawionych podstaw.

W istocie rzeczy pakt pokoju nie 
tylko odpowiada wymogom Karty 
ONZ, lecz przyczyniłby się w. ogrom
nym stopniu do wzmocnienia ONZ 
i do zwiększenia jej autorytetu.do zwiększenia jej autorytetu.

W ostatnich dniach — pisze 
„Prawda“ — zarysowały się zno
wu z całą wyrazistością dwie li
nie polityki międzynarodowej. Jed 
na z nich wiedzie do utrwalenia 
pokoju i wzmocnienia powszech
nego bezpieczeństwa, podczas gdy 
druga zmierza do podważenia za
sad pokojowej współpracy między
narodowej i do zaostrzenia sytua
cji politycznej.

Głosy prasy amerykańskiej
NOWY JQRK (PAP). Dzienniki 

amerykańskie zamieszczają w 
szyrn ciągu artykuły na temat 
wiadu generalissimusa Stalina.

Komentator „New York Sun“

dal- 
wy-

La-

Oddźwięk deklaracji pokojowej Stalina w USA
przyczyną obaw Waszyngtonu
Propaganda anglosaska w kłopotliwej sytuacji

WASZYNGTON (obsł. wł.). W propagandzie prasy kapitalistycznej wy
czuwa się wyraźną chęć przedstawienia całej sprawy deklaracji Stalina 
jako „zamkniętej“ po negatywnych oświadczeniach Achesona i Trumana.

Wg. jednak doniesień niektórych dobrze poinformowanych komentato
rów w Waszyngtonie, pod maską chł^ego spokoju, panuje nastrój ner
wowego oczekiwania na dalsze niew^e „niespodzianki dyplomatycz
ne" z Moskwy.

Ostatnie deklaracje Stalina wywo- pokojowej jest z obawą oczekiwane 
łały bardzo niemiły dla Waszyngtonu w kołach rządzących.
oddźwięk w opinii amerykańskiej i Doniesienie Reutera, że premier 
kontynuowanie przez ZSRR ofensywy Stalin gotów jest spotkać się z Tru-
oddźwięk w opinii amerykańskiej i

To był nowy Mindszenty
Prawicowa prasa brytyjska
o zachowaniu się kardynała w czasie procesu

LONDYN (obsł. wł.). Prasa brytyjska poświęca wiele miejsca proceso
wi kardynała Mindszenty, zaznaczając, że wycofał on swoje pierwotne 
oświadczenie, w którym sugerował, iż zeznania na przewodzie sądowym 
będzie składać „pod przymusem“.

3 mil. bezrobotnych
w St. Zjednoczonych

NOWY JORK (PAP). Według ofi
cjalnych danych, ogłoszonych prjez 
Główny Urząd Statystyczny USA, w 
styczniu br. utraciło pracę ponad 700 
tys. osób.W ten sposób, ogólna ilość 
bezrobotnych wzrosła do blisko trzech 
milionów.

Korespondent „Timesa“ w obszer
nym sprawozdaniu z procesu stwier
dza, że ze swojego miejsca na sali są-, 
dowej może dokładnie obserwować os
karżonego

Korespondent' podkreśla również 
że sprawozdania z procesu przesyła 
ne zagranicę nie są cenzurowane i że 
dokonywany na użytek koresponden
tów zagranicznych przekład przebie
gu rozprawy jest niezwykle dokładny.- tuacji

W czasie pierwszych 2 dni procesu 
kardynał Mindszenty wydawał się zu

pełnie spokojny, mówił powoli i wy
raźnie, tym samym głosem znanym 
wszystkim, którzy słuchali jego ka
zań.' Spodziewano się zupełnie inne
go zachowania kardynała na rozpra
wie sądowej, nawet — odmówienia 
uznania jej prawomocności.,

Podsądny kilkakrotnie powtórzył, 
że zmienił swe stanowisko wobec Re
publiki. Największe znaczenie dla sy- 

‘i wewnętrznej na Węgrzech 
miało oświadczenie Mindszenty'ego, 
iż zmienił on swe stanowisko w spra

wie stosunków między kościołem a 
państwem i pragnie by porozumie
nie między Kościołem a rządem zo
stało natychmiast zawarte.

Wszyscy, którzy rozmawiali z pry
masem Węgier przed jego aresztowa
niem, lub którzy pamiętają ton jego 
listów pasterskich, atakujących rząd, 
wyrażają wielkie zdziwienie z powo
du zachowania kardynała na sali są
dowej. Nie można powiedzieć, by za
chował się niegodnie, ale wielu 
obecnych na procesie twierdzi, że był 
to nowy „Mindszenty“,

Przytoczyliśmy dosłownie komen
tarz korespondenta budapeszteńskiej 
agencji Reutera, obecnego na sali roz
prawy w Budapeszcie

manem, Attlee i Queuille'm wywołało 
nową falę zakulisowych spekulacji i 
nową falę obaw.
Paryż potępia odpowiedź Trumana

PARYŻ (obsł. wł.). Reuterowska de 
peszą o możliwości spotkania Wiel
kiej Czwórki wywołała w Paryżu, w 
przeciwieństwie do . Londynu i Wa
szyngtonu, falę pozytywnych komen
tarzy. Półoficjalny „Monde“ stwier
dza, że gdyby taka propozycja wyszła 
od Stalina „na drodze dyplomatycz
nej“ nie można było by uchylić się od 
spotkania Czterech.

„Franc Tireur" zauważa: „Rządy 
Londynu i Paryża nie mogłyby się 
uchylić od takiej propozycji Stalina“. 
Dziennik podkreśla, że stanowisko 
Trumana zniechęca do niego opinię 
amerykańską.

Negatywna odpowiedź Trumana na 
propozycje Stalina spotkała się z nie 
przychylnym przyjęciem znacznego 
odłamu prasy francuskiej.

Szereg 'dzienników przytacza wy
jątki z artykułu Lippmanna, reakcyj 
nego publicysty amerykańskiego, któ 
ry podkreślił: „Zamknięcie drzwi 
przed propozycją Stalina byłoby wiel 
kim błędem, który poważnie osłabił
by pozycję St. Zjednoczonych. W o- 
czach świata ukazalibyśmy się, jako 
mocarstwo, które uchyla się od zba
dania wszystkich możliwości zapew
nienia pokoju“.

z
Achesona pokojowej oferty genera
lissimusa Stalina Kongres Słowian 
Amerykańskich ogłosił oświadczenie, 
w którym stwierdza, że rząd USA 
zdemaskował siebie w oczach miłu
jących pokój narodów.

Oświadczenie podkreśla, że -wypo
wiedzi Trumana są sprzeczne z jego 
słowami głoszonymi w okresie ze
szłorocznej kampanii wyborczej. 
Wtenczas to Truman mówił o ko
nieczności bezpośrednich rozmów po
między USA a Zw. Radzieckim, nie 
widząc w tym faktu ominięcia ONZ.

FRANKFURT (PAP). Kierownic
two komunistycznej partii zachod
nich Niemiec złożyło oświadczenie 
na temat wywiadu generalissimusa 
Stalina.

„Stalin — głosi komunikat — 
wskazuje właściwą drogę usunię
cia napiętej sytuacji i doprowadze
nia do wzajemnego zrozumienia. 
Skorzystanie z tej historycznej 
okazji zależy już od amerykań
skich kół rządzących“.

Aresztowania w Teheranie
po zamachu na szacha

MOSKWA (PAP). Po zamachu na 
szacha Iranu dokonano w Tehera
nie licznych aresztowań.

Dziennik „Iran“ podał wiadomość, 
że przy zabitym zamachowcu zna
leziono legitymację dziennika „Par- 
czeme Island“. Dziennik ten znany 
jest z probrytyjskich sympatii.

W chronię greckich związkowców 
skazanych na śmierć 
interwencja Polski i CSR

LAKE SUCCESS (PAP). Przedsta
wiciele Polski i Czechosłowacji w 
ONZ wystosowali pisma do sekreta
rza generalnego ONZ — Trygve Lie, 
wzywające do interwencji w spra
wie dwóch przywódców greckiego 
ruchu zawodowego Ambatielosa i Be- 
kakosa, których ponowny proces roz
począł się przed paru dniami w Ate
nach.

"U„Czarni Myśliwi"
Organizacja hitlerowska w Austrii

WIEDEN (PAP) W Austrii wykry 
to nową szeroko rozgałęzioną organi
zację hitlerowską, noszącą nazwę 
„Czarnych Myśliwych“. Na czele tej 
organizacji, mającej główną siedzibę 
w Madrycie, stoi kobieta nazwiskiem 
Stanger. Centrala austri-arka znajdu
je się w Insbruku.

Organizacja zajmuje się m. in prze 
mytem hitlerowskich zbrodniarzy 
wojennych z Niemiec i Austrii do 
Włoch, skąd są następnie wysyłani 
do Hiszpanii i Południowej Ame
ryk’

ŻYCIE OLSZTYŃSKIE
ZIEMI



Ostateczne normy podatku od wyngarodzeń 
obowiązujące od 1 stycznia b. r 

Charakterystyka zmian przeprowadzonych przez Sejm

4 zjazd Okręgu Stołecznego SD 
** ® Przemówienie wiceministra Chajna

■

z uchwaleniem przez Sejm ustawy o reformie 
Z^^darodzeń, z mpęą dbdWi^jącą öd 1 stycznia 
1^dkt°r gospodarczy PĄP poda je następującą charąk- I 

teiystytbę zmian, przeprowadzonych w tej ustawie.
Konsekwencje dokonanych u nas ( postąci niepłacenia podwyższonego

przemian gospodarczych i politycz- i 
no-społecznych znalazły odbicie we 
wszystkich dekretach podatkowych, 
które realizując zasadę sprawiedli
wego rozdziału dochodu społecznego, 
stosują w odniesieniu do dochodu u- 
zyskanego dzięki osobistej pracy'ła
godniejsze normy aniżeli do dochodu, 
który został uzyskany przy pomocy 
własnego kapitału.
Upowszechnianie podatku

Pociągnięcie do podatku od wyna
grodzeń tycia przychodów, które sta
nowiły dotychczas obrót podlegający 
opodatkowaniu, powoduje automaty
cznie uchylenie w. stosunku do tych 
przychodów obowiązku podatkowego 
w zakresie podatku obrotowego, co w 
konsekwencji stanowić będzie dla po 
datników dalsze uprzywilejowanie w

czynszu, jeżeli nie będą podatnikami 
podatku obrotowego z innego tytułu.

Jednocześnie nastąpiło upowszech
nienie podatku przez uchylenie do
tychczasowych zwolnień od podatku 
tych pracowników państwowych i sa 
morządowych, którzy z tego zwolnie
nia korzystali Zwolnienie to było 
wprawdzie tylko pozorne, gdyż uposa 
żenią tych pracowników skalkulowa
ne były jako uposażenia netto.

Regulacja płac uwzględniła jednak 
i ekwiwalent za podatek od wynagro 
dzeń, skutkiem czego uchylenie zwoi 
nienia od podatku nie pogorszy sytu
acji tych pracowników, którzy do
tychczas z tego zwolnienia korzystali. 
Obtonle co miesiąc

Nowe przepisy zrywają z dotych
czasowym sposobem przeliczania wy-

4,5 mil. żołnierzy a ciągu 30 miesięcy
straciły wojska Kuomintangu

MOSKWA (PAP). Sztab generalny tów nieprzyjacielskich i zniszczono 
chińskich wojsk ludowych podał do i 129 czołgów, 
wiadomości wysokość strat jakie po
niosły wojską kuomintangowskie w 
okresie ubiegłych 2 i pół lat, STRA
TY TE WYNOSZĄ 4 I FOŁ--------
NA LUDZI, z czego 71% w 
łach regularnych.

W okresie tym wzięto do 
ponad 2.693 tys. żołnierzy i ofice
rów wojsk nacjonalistycznych. W wal 
kach zginęło, lub dostało się do nie
woli 869 generałów.

Armia ludowa wyzwoliła teryto
rium o powierzchni około 300 tys. 
Km. kw. z 55 mil. mieszkańców. 
W ten sposób, obszary wyzweuw 
wzrosły do 2 mil. 580 tys. km. kw. 
Zajęto 270 mia^t i ważnych miej
scowości, łącznie zaś pod władzą 
ludową znajduje się obecnie -73S 
miasta.
W ciągu 2 i pół lat rozbito sztahy 

11 nieprzyjacielskich grup armii, 67 
annii i 23 dywizji oraz zniszczono 
246 dywizji, 594 pułki i 722 bataliony.

W omawianym okresie zdobyto po
nad 1 milion 480 tysięcy karabinów 
i automatów, ponad 170 tys. karabi
nów maszynowych, 30 tyą. dział ar
tyleryjskich, 1 mil. 900 tysięcy ręcz
nych granatów, 38 sm-u: y.ow. 
czołgi, 214 samochodów pancernych, 
792 parowozy i ponad 9.300 samocho
dów. Ponadto strącono 161 samolo-

MILIO- 
oddzia-

niewoli

Rezta w Kmsmfotasigo?
KANTON (obsł. wł.). Premier Sun 

Fo przybył w sobotę do Kantonu, no
wej siedziby rządu Kuomintangu. P.o. 
prezydenta Li Tsung Jen — jak się 
dowiadują korespondenci — odmówił 
opuszczenia Nankinu. Fakt tc-n dał 
podstawę do pogłosek o rozłamie w 
łonie rządu kuemintagowskiego i os
trych sporach pomiędzy Sun Fo a Li 
Tsung Jenem.

nagrodzenia; na stosunek roczny i 
■ wprowadzają zasadnicze skale: mie- 
I sieczną, tygodniową i dzienną. Slano- 
I wi to znaczne uproszczenie oblicza

nia podatku.
Jeśli chodzi o wysokość opodat

kowania, podniesiona została naj
wyższa kwota wolna od podatku z 
9,000 zł, do 13.000 zł, miesięcznie 
oraz obniżona skalą w szczególno
ści w odniesieniu do niższych grup 
wynagrodzeń.
Wyrazem dalszego uproszczenia 

sposobu obliczania podatku jest znie 
sienie dotychczasowej „kumulacji“, 
wprowadzony natomiast zostaje prze 
pis, że pracownik, który otrzymuje 
wynagrodzenie więcej niż od jednego 
płatnika, opłacać będzie tylko od je
dnego z tych wynagrodzeń podatek 
według skali zasadniczej, od pozo
stałych zaś wynagrodzeń podatek pod 
wyższony o 50 proc.

15% dla świata namki i sztuki
W związku z pociągnięciem do obo 

wiązku podatkowego wynagrodzeń 
naukowców, publicystów i literatów, 
z uwagi na specyficzny charakter o- 
siąganych przez nich przychodów, no 
we przepisy przewidują dla nich od
rębną skalę podatkową o obciążeniu 
w wysokości 5%, przy wynagrodze
niu miesięcznym do 20.000 zł., 10% 
przy wynagrodzeniu ponad 20.000 zł. do 
50.000 zł i 15°/o przy wynagrodzeniu po
nad 50.000 zł. Wprowadzenie tej skali 
uzasadnione jest sporadycznością przy 
chodów osiąganych przez tę katego
rię podatników.

Podkreślić należy, że wynagrodze
nie tej grupy podatników u drugiej 
i dalszych osób wypłacających wyna
grodzenia nie będą podlegać już omó 
wionej wyżej zwyżce 50-procentowej,

równocześnie więc odpada dla tej gru 
py obowiązek składania oświadczeń. 
Dfei i cmzątość

Nowe przepisy zachowują w pełni 
dotychczasowe ulgi, a więc zniżki ro 
dzinne, ulgowe opodatkowanie pra
cowników sezonowych oraz ulgi dla 
przodujących w prący pracowników 
w wysokości do 30%.

Ulega również zmianie ustawa o 
obowiązku społecznego oszczędzania 
w części dotyczącej „Funduszu C“, 
Najwyższa kwota wolna od obowiąz
ku oszczędzania podniesiona zostaje 
z 20.000 do...................................

Stawki
będą l’/e przy wynagrodzeniach do 
42,000 zł. ’ ' ’
wynagrodzeniach od 42.000 zł do 60 
tys. zł. miesięcznie i 3°/e przy wy
nagrodzeniach ponad 60.000 zł. mie 
sięcznie.

30.000 zł. miesięcznie, 
oszczędnościowe wynosić

miesięcznie, 2% ~ przy

Po'ski działacz robotniczy St. Napieracz 
ma być deportowany z Francji 
List Protestacyjny do prezydenta Auriol a

6 bm. odbył się w Warszawie 
czwarty zjazd delegatów Stronnictwa 
Demokratycznego Okręgu 
go, połączony z otwarciem 
dy Naczelnej Stronnictwa.

Referat o zadaniach 
przed SD wygłosił sekretarz 
SD wieemin. Chajm

Stołeczne- 
obrad Ra-

s bojących 
gen

szenie wydajności pracy oraz tr<n 
ska i ochrona własności socjali
stycznej.

Okres budowy fundamentów spo
łeczeństwa socjalistycznego nakłada 
na o św i/. towc.a i naukowca poważne 
i odpowiedzialne zadania — pokre
ślił mówca Niemniej poważne T* ta
nia stoją przed nauczycielem wlM-ie 
dżinie wychowania człowieka, śwIŁ-.< 
dornego budowniczego socjalizmu. 
Nauczyciel musi wiele uwagi po
święcić sprawie wychowania mło
dzieży w duchu patriotyzmu, nowąj 
etyki moralności w kształtowaniu 
materi.alistycznego poglądu młodzie
ży.

Podkreślając histeryczne znaczenie 
zjednoczenia obu partii robotni
czych, prelegent stwierdził, że stwa
rza ono warunki do dalszego zacie
śnienia współpracy SD z PZPR.

W dalszej części swego praemówie- 
nia wieemin. Chajn omówił zadania 
stojące przed inteligencją na nowym 
etapie rozwoju Polski Ludowej, na 
etapie budowania fundamentów so
cjalizmu.

Ppilsfawowe zadania to; dosko
nalenie się każdego człowieka w 
swoim zawodzie i ciągłe podnoszę j . 
nie swych kwalifikacji; powięk-1 nadob.owiązującym w szkole.

Str Demokratyczne — mówi wice
minister Ch.ajn — pragnie aby zgod
nie z zasadami wolności sumienia 
nauczanie religii w szkole sprowa
dzało się do właściwych proporcji, 
żeby religia była przedmiotem po

ł

Wielkie zadania Stronnictwa Ludowego

na odcinku kultury wiejskiej
Przemówienie ministra Skrzeszewskiego

w

Głównym zadaniem administracji 
szkolnej — członków SL jest wypra
cowanie, wspólnie z nauczyciel
stwem, właściwej postawy do funkcji 

szkoły w Polsce Ludowej 
szkoły wiejskiej w szcze-

Anglosasl ogram osafo 
komun kas ę w ilernc/edi

BERLIN (PAP). Angielski i amery
kański zarządy wojskowe w Berlinie 
ogłosiły zakaz przejazdu z radzieckiej 
Strefy okupacyjnej do Bizonii i z po
wrotem nawet'w tym wypadku, jeśli 
chodzi o tranzyt towarów, przezna
czonych do innych krajów.

Zarządzenie to dowodzi, że władze 
anglo-amerykańskie nie.liczą się zu
pełnie z interesami takich krajów, 
jak Franoja, Szwajcaria, Dania, Bel
gia czy Holandia.

PARYŻ (PAP). Francuski Komitet 
Obrony Imigrantów przesłał na ręce 
prezydenta Auriola list, protestujący 
przeciw nakazowi wydalenia z Francji 
polskiego działacza robotniczego — 
Stanisława Napieracza.

W liście tym czytamy m. inn.:
Napieracz mieszkał we Francji od 

.1923. r., Napieracz wstąpił jako ochot 
nik do Legii Cudzoziemskiej w 1939 r. 
j był zawsze wierny naszej ojczyź
nie. Został on deportowany w 1943 r. 
i przebywał w obozach koncentrar 
cyjnych w Buchenwaldzie, Flossen- 
burgu i Dachau. Jest on odznaczony 
krzyżem wojennym z palmami. Żona 
jego brała również udział w Ruchu 
Oporu, za co uwięziono ją w roku 
1942. Za podziemną działalność w- 
okresie wojny odznaczono ją orderem.

W zakończeniu Komitet prosi o u- 
chyienie niesprawiedliwego nakazu.

PARYŻ (PAP). 21 stycznia 1944 r. 
trybunał hitlerowski skazał na śmierć 
23 imigrantów — uczestników fran
cuskiego Ruchu Oporu. Wśród ska
zanych znajdowało się 3-ch Polaków: 
Kubacki. Grzywacz i Kajman. W celu 
uczczenia ich pamięci Francuski Ko-

mitet Obrony Imigrantów organizuje 
25 lutego bm. w sali Pleyel w Pa
ryżu uroczystą akademię.

,,Umówmy się, że będziemy prowadzić współzawodnictwo; kto z nas 
pierwszy przeprowadzi zadanie, czy na czele akcji oświatowej na wsi pój
dą czerwone sztandary FZPR-u, czy zielone sztandary SL-u. Ja wam ży
czę, abyście w tym współzawodnictwie zwyciężyli1' — powiedział min. 
Skrzeszewski na ogólnokrajowej konferencji pracowników administracji 
szkolnej — członków SL.

Stronnictwo Ludowe — podkreślił 
dalej mówca — ma do odegrania
sprawach oświatowych olbrzymią ro
lę, szczególnie na odcinku powszech
nego nauczania. Na czoło wysuwają 
się przede wszystkim sprawy organi
zacyjne.

Jednym z ważnych zagadnień w 
prący oświatowej na wsi jest prze
stawienie i opracowanie nowych pro 
gramów szkoleniowych, które powin
ny być dostosowane do nowych po
trzeb na naszej drodze do socjalizmu.

Jeżeli chodzi o zwalczanie analfa 
betyzmu, to akcja ta powinna być 
jeszcze bardziej uwzględniona w 
pracach działaczy ludowych na wśi. 
Walka z analfabetyzmem musi być' 
rozwi .zana nie tylko w sensie nau-

ki czytani» i pisania, ale również 
trzeba zorganizować ochronę przed 
powrotnym analfabetyzmem przez 
zakładanie świetlic i bibliotek oraz 
przez rozpowszechnianie książek i 
czytelnictwa na wsi.
W obradach, które miały na celu 

omówienie zasad polityezno-oświato- 
wych oraz roli pracowników admini 
stracji szkolnej członków SL-u, na 
nowej drodze do socjalizmu, wzięli 
udział: marszałek Sejmu Kowalski, 
wicepremier Korzyeki, ministrowie: 
Skrzeszewski, Baranowski, Szyma
nowski, wiceministrowie: Rek i Garn 
earczyk oraz zastępca sekretarza gen. 
SL Jnszkiewicz.

społecznej 
w ogóle, a 
gólności.

Chodzi
stworzenie przez szkołę 
tej kultury, która 
wszystkie grupy świata praey w 
Jednej wspólnej kulturze mas chłop 
sko-roboiniczych i inteligencji pra
cującej.

tu przede wszystkim o
- jednoli- 

pcłączyłaby 
pracy

Komisja OKZ w Palestynie
rozpoczyna inspekcje £

LONDYN (PAP). W przyszłym ty
godniu trzyosobowa komisja rozjem
cza ONZ rozpocznie „objazd informa
cyjny“ Bliskiego Wschodu. Objazd 
ten potrwa do dwóch miesięcy. Je-

den z członków komisji przeprowa- 
i pierwszą konferencję z mini

strem spraw zagranicznych Izraela. 
Równocześnie donoszą z Kairu, że 

delegaci krajów arabskich postano
wili po przeprowadzeniu konferencji 
współpracować z Komisją Rozjemczą 
ONZ w Palestynie.

E-ĆALD WELI_9)

\
Sonny Clarc poprzez porośnięte lasem wzgórzą Gearnshąw Ridge 

skrada się, korzystając z ciemności nocy, w kierunku osiedla murzyń
skiego na plantacji watsona.

• Afożp tieńryk Udzieli mu schronienia.
Drzwi chaty otwierają się przed nim i po chwili Sonny zwierza 

się przyjacielowi z tragicznego przeżycia.

•n zniknęła jak cień w chącie, zamykając bez szmeru drzwi za so- 
oą. Stała teraz wewnątrz domu nawołując szeptem Henry, żeby 
przyszedł do niej, zamiast rozmawiać z Sonnym.

Nastało długie milczenie. Henryk spoglądał na zwróconą ku nie
mu twarz przykucniętego na ziemi czarnego chłopca. Twarz Sonny‘ego 
lśniła w świetle gwiazd od spływających strumyczków potu.

— Co to było chłopcze? — spytał Henry.
Sonpy uczepił się go obiema rękami.

— Panna Kąty wybiegła z krzaków złapała mnie i nie chciała 
puścić — mówił, drżąc cały na wspomnienie tego, co mu się zdarzyło. — 
Panna Kąty nie chrjała mnie wcale puścić i wciąż mówiła: „Ja nie po
wiem nikomu, ja nie powiem nikomu“ — tak właśnie mówiła. Ja powie
działem, że czarny chłopiec nie ma nic do roboty przy niej, na drodze, 
ale ona nie chciała słuchać. Nie wiem, eo jej się stało, że się tak rzucała. 
Powtarzała tylko ciągle: „Ja nie powiem nikomu, ja nie powiem nikomu.“

Henryk starał się odepchnąć ręce Sonny'ego.
— Chłopcze, to pewne, że ubabrałeś się porządnie w biedę. Dla

czego nie wyrwałeś się, nie uciekłeś? Dlaczego nie zrobiłeś tak, jak 
gdybyś miał choć trochę oleju w głowie?

Sonny uphwycił silniej ramiej-lenryka-
I to jeszcze nie wszystko, Henryku — powiedział załamującym 

sie fasern.

Nowe władze 
Stronnictwa Pracy

Rada Naczelna .Stronnictwa Pracj 
.obradowała w Warszawie w dn. £ 
i 6 b m. Nowym prezesem Rady zo
stał p. St. Brzeziński. Przewodniczą
cym Głównego Komitetu Wykonaw
czego dotychczasowy prezes Rady 
min. dr. ^Tadeusz Miche;da. sekreta
rzem generalnym wieemin. dr. P. 
Widy-Wirski.

Rolę i zadania pracowników admi
nistracji szkolnej — członków SL o- 
mówili wieemin. Garncarczyk oraz 
dr. Hoszowska.

Zadania te realizowane będą w o- 
oparciu o sojusz ze zjednoczoną klasą 
robotniczą oraz przy ścisłej współ prą 
cy ze ZSCh, gminnymi spółdzielnia
mi, organizacjami,

SL stoi na stanowisku, że naucza
nie W szkołach wszelkiego typu musi 
być świeckie, zaś wszystkie szkoły u- 
państwowione

CI O — jedną s dwóch 
godzi oczywiście

.łki

40 NOWYCH PRO WO- mę 18 milionów koron 
.. . duńskich.

TRZĘSIENIE ZIEM i 
W TURCJI

STAMBUŁ. W niedzie
lę rano odczuto w pół
nocnej Turcji gwałtow
ne wstrząsy podziemne. 
Wstrząsy trwa'y przez 
kilkanaście sekund- O- 
koło 100 domów uległo 
poważnym uszkodze
niom.

RACJI GRECKICH NA 
GRANICY ALBANII 
NOWY JORK. Na rę

ce sekretarza general
nego ONZ Trygve Lie 
nadeszło pismo od rządu 
albańskiego, w którym 
podano 40 dalszych fak
tów prowokacji greckich 
woj»k faszystowskich 
wobec Albanii.
UKŁAD HANDLOWY 

POMIĘDZY DANIA
A STREFA RADZIEC
KA W NIEMCZECH

BERLIN. Pomiędzy 
Danią a radziecką stre
fą okupacyjną w Niem
czech zawarto iikląd, 
przewidujący wymianę 
towarów na łączną su-

T.U.C.zne
ITUC — brytyjskie ząi- zawodowe, 

amerykańskich central & 
w prawicowe kierownictwo

bezskutecznie usiłują zburzyć mur Światowej 
Federacji Związków Zawodowych# by utoro

wać drogę wilkowi kapitalistycznemu

ty

Rezolucja podkreśla, że SP w fak
cie zjednoczenia partii kląsy robotni
czej widzi zacieśnienie zwartości i 
wzrost siły całego bloku demokratycz 
nego, stanowiącego O władzy demo
kracji ludowej w Polsce,

Rezolucja Rady wyraża m in głę
boki niepokój z powodu polityki 
Watykanu.

brady II Zjazdu Komu
nistycznej P<ui>. Bol
szewików Mołfinwii- Re
ferat sprawozdawczy u (/- 
głosil sekretarz K. O. — 
Kowal.
ROBOTNICY FILIPIŃ
SCY POMAGAJ A PAR
TYZANTOM W

NEZJI
INUO-

BOL-
MOŁ

ZJAZD KOMUNISTY
CZNEJ PARTU -----
SZEWIKóW W

DAWII

MOSKWA- 5 bm.' roz
poczęły się w stolicy Re- 
Óubliki Moldawakiei g-

MANILLA. 
ska federacja 
zwróciła się do 
z prośbą o : 
zorganizowania 
ochotniczej, 
przyszła- z 
mocą narodowi 
zyjsktemu w we. 
ciwko Holandii.

FWintń- 
pracy 
rządu, 

zezwolenie 
i brygady 
która by 

czynną po- 
. . Ł indu ne
tt walce prze-

-’s»-’*

Henryk patrzył na niego przez długą chwilę
— Chłopcze — rzekł w końcu chwiejąc głową na obie strony —* 

to pewne, że wpadłeś po same uszy.
— Co ja mam teraz zrobić, Henryku? — błagalnie spytał Sonny 

i znowu przysunął się bliżej.
— Najlepiej żebyś sobie stąd poszedł i to prędko.
— Ależ ja nic nie zrobiłem — zaprotestował Sonny i wybuchnął 

płaczem. — Szedłem sobie drogą, właśnie wracałem do iom.i na kola
cję z pola pana Bob? Waisona, gdzie kosiłem 'przez cały dzień, a panna 
Kąty wybiegłr z krzaków. Ja jej się nie dotknąłem. To wszystko ona 
robiła, to w mnie trzymała.

— Białym jest wszystko jedno, czy dotykałeś się, czy iie — powie
dział ponuro Henryk. — Oni nie bęc|ą najpierw zastanawiać się tak jak 
my. Oni najpierw zrobią coś strasznego, a namyślać się będą potem. 
Czy nie rozumiesz, że pani Narcissa Calhoun pojechała wprost do nich 
i opowiedziała wszystkim mężczyznom, a także szeryfowi, na czym cię 
przyłapała. A biali ludzie nie pozwolą na to, żeby złapąno Murzyna 
z białą dziewczyną i żeby mu się za to nic nie siało Pmii Narcissa chce 
mieć na tym swoim podaniu pełno podpisów, żeby móc Murzynów 
wysłać do Afryki. To nie ma znaczenia, jak tam naprawdę byłp z tą 
białą dziewczyną. Wiem dobrze co mówię, chłopcze.

— Sonny drżąc skulił się na ziemi, trzymając się kurczowo ręki 
Henryka, jak gdyby w niej był ratunek i życie.

— Henryku, naprawdę nie zrobiłem nic, tej białej dziewczynie — 
jęczał. Mówiąc to klęczał i czepiał się rękami Henryka, który próbował 
uwolnić się z jego uścisku, —- Nie dotknąłem nigdy białej dziewczyny, 
nawet nie próbowałem. Panną Kąty wybiegła 
ona tego chciała. Musiała siedzieć ukryta w 
długo . czekała, żeby wybiec i to zrobić.

Henryk usiłował się oswobodzić. Udało mu 
chociaż Sonpy obejmował go teraz za kolana.

— Nie ma różnicy, czyś zrobił coś czy nie odpowiedziąi mu wresz-r 
cie Henryk z rozpaczliwym spokojem — bo teraz już tylko biali będą

— Boże Wszechmogący! Chłopcze! To jeszcze nie wszystko! Co 
sobie myślisz? Doprawdy nie masz am odrobiny oleju w głowie.

— Kiedy tak stałem na wielkiej 
drodze, starając się od niej odczepić, 
nadjechał samochód, a w nim pani 
Narcissa Calhoun, ta biała kobieta,
kaznodzieja Felts, Wyskoczyli z sa

mochodu i zaraz mnie ;łapali. Powie
działem im, że robię, co mogę, żeby 
panna Kąty odczepiła się ode mnie, 
ale oni nie zwracali na to uwagi. Bia
ły człowiek wyciągnął nóż i już myś- 
lałem, że jest po wszystkim. Powalił 
mnie na ziemię...

— Chłopcze! — Henryk dyszał cięż
ko. ściskając go za ramię i potrząsa
jąc nim ostro — najpierw wpadasz z 
białą dziewczyną...

— Henryk, ja tego nie zrobiłem. 
Panna Kąty sama to zrobiła, bo...

— Nie ma żadnej różnicy. Nie dość, że nabroiłeś, ale jeszcze dałeś 
si~ złapać pani Calhoun. Czy ty nie masz otwartych uszu na to, co się 
dzieje? Ta biała kobieta jeździ po całej okolicy z jakimś papierem, żeby 
wysłać wszystkich Murzynów do Afryki’ czy gdzieś tam. ,. ty idziesz 
i dajesz jej się przyłapać właśnit w takiej chwili, kiedy sobie stoisz 
z białą dziewczyną.

Sonny przysunął się jeszcze bliżej do Henryka, trzymając go za 
ramię, jak tylko rnógł najsilniej,

— Ja z tym nic nie «miałem wspólnego, Henryku — tłumaczył. — 
Przysięgam, że nic! To ta panna Kąty jest przyczyną pałego kłopotu.

-r- Jąk to się stało, że przywlokłeś się tutaj do moich tylnych drzwi, 
jeżeli pani Narcissa i kaznodzieja Felts przyłapali cię, jak mówisz.

— Puścili mnie.
— Puścili? — powtórzył Henryk zdumiony. — Co ’m znowu do 

głowy przyszło, że cię puścili?
— Pani Narcissa powiedziała, żeby mnie puścić, bo i tak daleko | mówić i działać w tej sprawie, a oni nie zechcą wysłuchać Murzyn*,

[nl« odejd» 'U «. ai

i to ona chwyciła mnie 
krzakach nie wiem jak

się cofnąć ku drzwiom.
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Milion metrów sześciennych drzewa

trzeba wywieźć z lasów
Spekulanckie zakusy bogaczy wiejskich i całkowicie nie 

obiektywnymi wa

muszą być przełamane
dla dobra chłopów i gospodarki narodowej

OKRES ZIMOWY W GOSPODARCE LEŚNEJ JEST NAJODPO- 
AKCJI WYWOZU

LASÓW PAŃSTWOWYCH,
ROKU GOSPODARCZEGO 1948/49, 
MILIONA METRÓW SZESCIEN-

WIEDNIEJSZĄ PORĄ DO PRZEPROWADZANIA 
DREWNA. OLSZTYŃSKA DYREKCJA 
ZGODNIE Z PLANEM SWOJEGO 
PRZEWIDUJE WYWOŹ OKOŁO 1 
NYCU DREWNA.
Lasy nasze dostarczą 430.000 m* 

surowca tartacznego, fornierowego 
i sklejkowego pochodzenia iglaste
go, 41.000 m4 
pochodzenia 
kopalniaków 
rówki.

Surowca 
pod.dadów kolejowych i innego ma
teriału otrzymamy z naszych lasów 
27.000 m3. Wreszcie poważną pozycję 
stanowi drewno opałowe oraz suro
wiec do przeróbki chemicznej — 
151.000 m3.

A więc ściśle biorąc lasy Warmii 
i Mazur w bieżącym sezonie gospo
darczym dostarczą 990.000 ra3 surow
ca różnego rodzaju.
TRZEBA WYWIEŹĆ

Całą tę pokaźną ilość drewna 
trzeba z lasów wywieźć 1 dostarczyć 
do miejsc przeznaczenia.

surowca tartacznego 
liściastego, 94.000 m3 
i 247.090 ms papie-

zapałczanego, słupów,

Rada Narodowa“n

w Olsztyńskiej WRN
Dwutygodnik „Rada Narodowa“ 

w Nr 3 z dnia 1 bm. zamieszcza dwie 
notatki, dotyczącego naszego woje
wództwa, a mianowicie „Kontrola 
nieobecności radnych w Olsztyń
skiej Wojewódzkiej Radzie Narodo
wej“ i „O studnie i urządzenia wo 
dociągowe na wsi“, (s.t.)

I Technika przewozu drewna za
leżna jest od lokalnych warunków

I terenowych oraz od rodzaju tran
sportu. W tegorocznej kampanii wy 
wozowej przewidziane zostały trzy 
rodzaje transportu: trakcja mecha
niczna, spław wodą i wreszcie trak 
cja konna.

Transport drewna trakcją mecha
niczną, obliczoną na przeciętną od
ległość 29 km, przewiduje wywie
zienie 30J-000 m. sześć. Drogą wod
ną przeciętnie na odległość 25 km 
przetransportowanych zostanie 100 
tys. m. sześć. Na trakcję konną przy 
padnle więc 550.000 m. sześć, drew 
na .które trzeba 'przewieźć na prze 
ciętną odległość 8 km.

Oprócz tego trakcja konna musi 
dokonać przewozu drewna z lasu 
na tak zw. bindugi na brzegach je
zior oraz do dróg twardych (odleg
łość od 1 do 5 km.), niezbędnych 
dla trakcji motorowej.

Z zestawień tych wynika, że pod 
stawową silą pr^y wywozie drewna 
z lasu są jeszcze kenie, których za
trudnienie w tej dziedzinie przewi
dziane jest właśnie w okresie wol
nym od robót rolnych.

i
TEGOROCZNE TRUDNOŚCI

Plan tegorocznej kampanii wywo 
zowej został szeroko zakrojony, ja- 

i ko logiczne następstwo planu pro- 
i dukcji surowca drzewnego. To też 

nic dziwnego, iż realizeja kampanii .

wywozowej napotyka na trudności, 
niezależne od ludzi, jak np. warun 
ki atmosferyczne, ale i na trudnoś
ci, wynikające z niedostatecznego 
rozumienia wagi zagadnienia ze stro 
ny właścicieli koni.

Zły stan dróg wywozowych, uza
leżniony od zmiennych w tym roku 
warunków atmosferycznych, na pe
wien czas zahamowały nawet tran
sport mechaniczny.

Z drugiej jednak strony zdarzaj a 
sće wypadki niezrozumienia nawet 
własnego interesu ze strony mieisco 
wei ludności rolnej. Szczególnie zaś 
bogacze wieiscv usiłują wykorzy» 
stać spekulacyjną koniunkturę dla 
podbicia cen. dotychczas obowiązu
jących za wywóz drzewa.
BOGACZE WIEJSCY 
SPEKULUJĄ

Tendencje te traktować należy, ja 
ko usiłowania szkodliwe dla gospo-

świadczą o tym ce 
w roku ubiegłam

darki narodowe! 
usprawiedliwione 
runkami.

Na j wymownie! 
ny owsa, który
kosztował 3.900 zł. za 100 kg. obec» 
nie zaś 1.900 zł.

Niezrozumienie własnego interesu : 
Dnzaz u’egalaca złośliwie szeptanei > 
propagandzie część ludności wlej* 
skiei Drzvnosi ic! same! zgoła niepo» 
trzebne straty materialne.

Na szczęście zdrowy insytynkt 
obywatelski znakomitej większości 
naszych rolników, tych drobnych i' 
średmch, wziął górę nad warchol«, 
ską robotą bogaczy, gdyż — jak się 
dowiadujemy — wywózka drewna j 
mimo trudnych warunków atmosfe- ! 
rycznych stale postępuję naprzód, a : 
zwiększająca sie ilość masy drzew» I 
nei. przeznaczone! na wywóz, przy»1 
sporzy wydatnie ludności rolnej do
chodów w okresie, kiedy koń nie za 
rabia w gospodarstwie, stając się 
dla chłopów niejednokrotnie wici»; 
kim ciężarem, (an)

K wic la rena w zawody

Kiedy gmach przy ul. Limanowskiego 
będzie ukończony dla pracoiunikótr poczty 
Sprawą zainteresowała się 1 
Miejska Rada Narodowa

Zagadnienie rozwoju Olsztyna w 
naszych warunkach wiąże się naj
ściślej ze sprawą mieszkaniową, Któ
rej jak najszybsze rozwiązanie stało 
się palącą troską władz miejskich.

Rozwiązanie to wobec głodu 
mieszkaniowego sprowadza się nie
mal wyłącznie do odbudowy i roz
budowy miasta

W odbudowie Olsztyna winny też 
wziąć udział wszystkie instytucje. 
Kwestię tę poruszaliśmy już wielo
krotnie. Obok budowy gmachów biu
rowych należy budować domy 
mieszkalne dla pracowników, co je
dynie prowadzi do rozładowania 
głodu mieszkaniowego.

Jedną z pierwszych instytucji, któ 
ra budując gmach na cele biurowe 
wzięła również pod uwagę koniecz» 
ność budownictwa mieszkaniowego, 
jest Dyrekcia Poczt i Telegrafów, 
która jeszcze we wrześniu 19-6 r., 
przystąpiła do odbudowy wielkiego 
gmachu przv uL Limanowskiego 38- 
54.

Niestety, mimo pierwotnych pla» 
nów odbudowa nie została zakon» 
czona w roku ubiegłym. I co gorsze.

nie widać, by prędko miała być 
ukończona. A równocześnie władze 
pocztowe domagaj a sie od Zarządu 
Miejskiego, aby przekwaterował 
osoby, zamieszkujące dotychczas w 
budynkach urzędów pocztowych.

Sprawa poruszana była na posie 
dzeniu MRN. która postanowiła usta ' 
lić Drzvczvnv powolnego tempa od- | 
budowy gmachu przv ul. Limanów» 
skiego, który tak bardzo przydałoy ; 
sie miastu. Jednakże już dziś wyda» ’ 
je sie. że przvczüina ta nie leży w za 1 
kresie możliwości naszych lokalnych , 
władz pocztowych, (b)

Czy Xawery Dunikowski 
będzie twórcą Pomnika Wdzięczności 
w Olsztynie

Wydz. techniczny Zarządu Miej
skiego zwrócił sie do Kawerego Du» 
rikowskiego z prośba o wykonanie 
projektu Pomnika Wdzięczności dla 
Armii Radzieckiej, który ze składek 
snołęczeństwa stanąć ma w Olszty» 
nie.

Jednocześnie Zarząd Miejski, ocze 
kując na odpowiedź Dunikowskiego, I 
zwrócił się do Zw. Zaw. Artystów ’ 
Plastików, aby ten we własnym za 
kresie rozpisał ankiete na proiekt.

Wykonany przez prof. Homo-Po» 
pławskiego projekt został. . iak już 
donosiliśmy odrzucony, przez komis 
1e. do które! powołano również czyn I 
nik społeczny.

Przy wydawaniu opinii komisja 
zwróciła uwagę na dwa momenty, 
które zadecydowały o 'odrzuceniu 
projektu.

Przede wszystkim pomnik, które» 
go głównym motywem jest bogini 
zwycięstwa Nike, wyraża w sposób 
zbyt zawiły zasadnicza iego idee. Po 
nadto. cq uznał zresztą i sam twór* 
ca prof. Homo-Popławski, pemnik 
według lego nroiektu nie pasowałby 
do nowego tła. iaki bedzie miał na 
placu przed buduiaevm r,machem
Urzędu Wojewódzkiego (u zbiegu aL 
Zwycięstwa i ul. 22sßo Stycznia). 
Poprzednio pomnik stanać miał, jak 
wiadomo, na pi. Armii Czerwonej. 
_________ (’-)

Kolegium Zarządu Miejskiego 
rozpatrzy możliwości nowych źródeł dochodowyth 
dla Olsztyna

Dziś w gabinecie prezydenta mia 
sta odbędzie się pod przewodni
ctwem wiceprezydenta Nafalskiego 
posiedzenie kolegium Zarządu Miej 
skiego. Tematem obrad będą nowe 
statuty podatkowe dla Olsztyna.

I

„BOLID“-CHLUBA JEZ. KRZYWEGO
najpiękniejszy bojer olsztyńskiego Yacht-Klubu

(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA^
Ze wzgórz, otaczających jezioro Krzywe, szła zadymka. Ołowiane, 

klębiaste chmury zwijały się w fantastyczne, zmienne iigury. Przeciw
legły brzeg jeziora spowiły wkrótce białe kłęby kurzawy śnieżnej, która 
leciała na przystań olsztyńskiego Yacht-Klubu z szybkością porywistego 
wichru. Po kilku jednek minutach zajaśniały błękitno smugi nieba, 
a nad jeziorem, skutym lodami, rozlała się względna cisza.

prawie w miejscu i zr.ów zmienił 
kierunek. Cd przesmyku Smoczego 
do Yacht-Klubu jechaliśmy aż... mi* 
nutę... Bez blagi — z zegarkiem w 
ręku.

Ciszę tę przerwał zgrzyt płóz 
powierzchnię lodu. To toczył się 

" ’ ’ ,Bolid“ — duma na-
o 
powoli bojer „Bolid“ — duma na
szego jeziora, uskrzydlony, olbrzymi.
PRZY BOJERZE

Kiedy ze zgrzytem zatrzymał się 
tuż przed nami, z kabiny wyłoniła 
się okutana w skóry głowa kierow
cy. Z trudnością poznałem, iż głowa 
ta stanowi własność znanego na te
renie Olsztyna sportowca-wodniaka, 
wicekomandora Yacht-Klubu ob. Bo
jarskiego. Z drugiej kabiny, również 
jak pierwszy ciepło ubrany, uśmie
chał się młody szotman, przedstawi
ciel młodzieży, której rozentuzjaz
mowane grono widziaiem dokoła na 
lodzie.

„Bolid“ szykował się do lotu. Oczy- 
wiścio jest to nieścisłe określenie, 
lecz ilekroć patrzę na bojera, tyle 
razy kojarzy mi się z samolotem 
i z emocją, nieodłącznie związaną 
właśnie z lotem. Bo jazda bojerem 
jest urzekająca, dynamiczna, bogata

Akcja popularyzacji prawa
zatacza coraz szersze kręgi
na naszym terenie

Mimo trudności organizacyjnych 
i braku niejednokrotnie prelegentów, 
mogących poświęcić się pracy w te
renie — a.icja popularyzacji prawa 
daje coraz lepsze wyniki na naszym 
terenie.

Ilustruje to przede wszystkim 
ilość powstających nowych kół po
pularyzacyjnych po wsiach i osied
lach, których kierownictwo dzięki

| pomocy Kuratorium obejmuje coraz

Tłumacz „Srebrnej szkatułki“ 
przybył do Olsztyna, aby obejrzeć sztukę 
po raz pierwszy 
na scenie polskiej

Zetknicie się 7. człowiekiem, któ» 
ry sztukę napisaną przez obcego pi 
sarza. oglądał w cbcym dla nas śro 
dow.sku, a następnie dokonał jej 
przekładu na iezyk polski, test zaw
sze interesujące.

To też korzystając z pobytu w O1» ’ 
sztynie Zdzisława Skowrońskiego, I 
który przybył do naszego miasta' 
specjalnie, aby stwierdzić, iak w uje 
ciu scenicznym wyglada tłumaczona 
przez niego „Srebrna szkatułka“ (do 
wiaduiemv sie przy okazji, że ponoć 
już inne teatry podchwyciły inicja 
ty we Olsztyna), — rozmawiamy o 
spektaklu.

Nie będziemy tu przytaczać tych 
wszystkich słów uznania i przychyl-

nych wskazówek, których nie szczę
dził p. Skowroński zespołowi teatru 
im. Jaracza, musimy tylko stwier
dzić, że tłumacz sztuki wyraził cał
kowite zadowolenie z ujęcia sztuki, 
z jej oprawy reżyserskiej i literac
kiej.

Zespół naszego teatru nie ustaje 
zresztą w pracy. Już w dniach naj
bliższych rozpoczną się pod kie
runkiem przybywającej do Olsztyna 
p. H. Starskiej próby sztuki Sala
crou „Archipelag Lenoir“.

Po tej premierze ujrzymy niezwy
kło interesującą sztukę autora ra
dzieckiego, a następnie komedię 
współczesnego autora polskiego, (n.)

częściej nauczycielstwo.
Ostatnio powstało koło populary

zacji prawa w Gietrzwałdzie, które 
podjął się prowadzić kierownik miej
scowej szkoły, ob. Obarek. Założone 
również koło w gminie Ramsowo 
(pow. Olsztyn), któiego przewodnic
two objął ob. Adam Przeorski.

O wzroście zainteresowania ze 
strony scoleczeństwa prelekcjami, 
traktującymi o prawie i jego zastoso 
waniu w życiu, świadczy wymownie 
liczba około dwóch i pół tvsiaca siu» 
chacziy na 68 odczytach, zorganizo» 
wanvoh w ciągu ub. miesiąca w okre 
gu o’sztyńskiei komisji popularyzacji 
przv Sadzie Grodzkim.

W samiym Olsztynie z wydatna po 
mocą komisji popularyzacji prawa 
przyszło Zrzeszenie Prawników De
mokratów, którego członkowie wy« 
głosili szereg odczytów w szkołach.

wa wspaniałe emocje i przeżycia. To 
nie jazda. To piękny lot ślizgowy, 
o tyle różny od powietrznego, że 
mocno trzyma się powierzchni je
ziora, twardego, rozległego lodowi
ska.
LECIMY...

— No cóż, redaktorze — lecimy — 
słyszę prowokacyjne wyzwanie jed
nego z naszych znanych wodniaków.

— Oczywiście — odpowiadam — 
ale z kimś, kto nie ma zbytniej 
wprawy w rozbijaniu głów swoich 
pasażerów.

— Jeśli o to tyło chodzi, to wszys 
cv mamv tu dostateczna rutynę.

Mimo to pojechałem z komando» 
rem Kamińskim. Zawszeć to ko
lega. przviacieL wie, że mam dzieci 
i iakieś obowiązki.

Polecieliśmy. „Bolid" początkowo 
szedł powoli, nabierał wiatru, wchła 
niał go w siebie, iak gabka. Żagiel 
wzdytmal sie. preżniał, wreszcie na= 
piął sie jak struna. Mknęliśmy z 
szybkością wichru. i
100 KM. NA GODZINĘ

Przeciwległy brzeg jeziora rósł w j 
oczach. Wydaie mi sie. że minął za 
ledwie moment .ßdv na oczy zaczę» 
łv mi sie pchać domki, rozrzucone 
wzdłuż zatoki poniżej lotniska w 
Dajtkach. Kiedy wydało mi się już. 
że nieuchronnie musi nastąpić zde
rzenie z lądem — bojer z chrzęstem 
lodu pod płozami zmienił nagle kle 
runek, sunąc tym razem z równie za 
wrotna szybkością prosto na przy» 
stań Yacht-Klubu.

Cóż to była za jazda. „Bolid" 
mknął 7 hukiem, niby czołg, niby ja 
kiś potężnych rozmiarów uskrzvdlo 
ny ńłaz. pokonujący przeszkody z 
lekkością ważki. Wiatr szumiał w 
uszach, rósł, potężniał. Przed oczy« 
ma migały z niepojęta szybkością 
demki stoiace na brzegu, drzewa, 
białe płaty śniegu na płaszczyźnie 
jeziora .

— Jedziemy z szybkości» ponad 
100 km. na godzinę — słyszę z tru» 
dem goc sternika.

Przed przystania „Bolid" zawinął

„KONDOR“ I INNE BOJERY
Po kilku minutach nie byliśmy j 

już sami na ieziorze. W pewnej od 
nas odległości sunął iak cień „Kon» 
dor". znacznie od „Bolida“ mniejsza 
jednostka i prymitywniej urzadzo» 
na. W pobliżu przystani miejskiej 
widać było dwa inne bojery, obsa
dzone młodzieżą, doceniająca wi» 
docznie piękno i urck zdrowego, 
sportu.

„Bolid“ jednak królował na je-1 
ziorze. Połykał nadal kilometry z 
niewiarygodna szybkością. Przerzu 
cał się w czasie kilkunastu sekund ■ 
z jednego brzegu na drugi, w ciągu 
jednej minuty z jednego krańca je
ziora ną przeciwległy. Kpił sobie z 
przestrzeni i czasu, z przeszkód, wy
rastających mu pod płozami.

Kiedy zawinęliśmy do portu oka- j 
zalo się, że jazda nasza trwała za
ledwie kilkanaście minut. A wyda 
wało się, że trwała godziny. Miałem 
szu w uszach, a w oczach brzegi je
ziora z kalejdoskopowo splątanymi 
plamami domków, drzew i wzgórz.

— Kiepski wiatr, redaktorze, praw 
da? Musi pan przyjść, jak będzie 
naprawdę dmuchało. Dopiero wtedy 
pozna pan prawdziwą emocję — 
mówi mi na pożegnanie gospodarz 
Yacht - Klubu.

A więc to jeszcze nie to? Więc to 
była zaledwie przygrywka do jaz
dy przy dużym wietrze? A ja mia
łem tyle szumu w uszach, iż wy
dało ml się, że nad jeziorem szaleje 
huragan.

No, cóż — zaczekam na prawdzi
wą emocję i na silny wiatr, który 
będzie naprawdę „dmuchał“, jak 
mówią nasi wodniacy, (il)

Na dzisiejszym posiedzeniu Kole 
gium zaopiniuje również wniosek 
wiceprezydenta Frąckiewicza o 
wprowadzeniu, wzorem wiciu in
nych miast o bardziej rozbudowa
nym samorządzie, nowych podat
ków.

Dotychczas w Olsztynie nie wpro
wadzono, na przykład, przysługują
cego miastu podatku od nabywa
nych przedmiotów zbytku, oraz od 
napojów gazowych, mineralnych i 
wód owocowych, gdy tymczasem ta 
ki Toruń czerpie z tego źródła oko
ło 3 mil. zł. dochodu rocznego.

Przy nowym oszczędnym systemie 
budżetowania wprowadzenie nowe
go podatku będzie niewątpliwie ko
niecznym i słusznym posunięciem. 
Tym bardziej, że opłaty, które ob
ciążą poszczególnego nabywcę bę
dą niewielkie zaś miasto w sumie 
uzyska poważne wpływy.

Ostateczną decyzję w tej sprawie 
poweźmie Miejska Rada Narodowa.

(b)

Ogródki warzywne
w miastach

Ogródki przy domach mieszkal
nych w miastach naszego wojewódz 
twa zajmują łączną powierzchnię 
310 ha.

Największy obszar tych ogród
ków posiada Morąg — 40 ha, pow. 
Susz — 30 ha, powiaty Kętrzyn, 
Nidzica, Olsztyn, Ostróda Pisz i 
Szczytno po 20 ha.

Najmniejszą powierzchnię posia
da powiat Bartoszyce — 5 ha.

Tegoroczny plan akcji siewnej 
przewiduje obsadzenie ogródków wa 
rzywami. (an'

Kurs krawiecki
w Olsztynle

Dnia 15 bm. rozpoczyna się w 
Olsztynie 2-tygodniowy kurs do
skonalenia w rzemiośle krawieckim, 
który ma na celu podniesienie kwa 
lifikacji zawodowych mistrzów i 
starszych czeladników.

Na kurs zapisało się 40 uczestni
ków. Wykładowcami na kursie bę
dzie grupa fachowców z prof. Kul
czyckim na czele, (an)

Ofiary
Pracownicy Kurr.torium OSO za

miast kwiatów na grób przewodni
czącego OWRN, inż. Kossa, przeka
zali do dyspozycji OWRN 4.639 zł.

Dzień Olsztyna

Ze stsrvch kronik

Czytelnicy piszą

O

Lokalny koncert radiowy
chóru olsztyńskich szkół podstawowych
był udanym występem

W niedzielę olsztyńscy radiosłu
chacze usłyszeli nadany z naszego 
radiowęzła koncert 90-osobowego 
chóru miejscowych szkół podstawo-

PRZODOWNICA 
PRACY

We wsDÓłzawcdnic 
twie praev przy u trzy 
mywaniu czystości w 
oborze, w Gospodar
stwie rolnwn na stacji 
hodowli zwierząt fu« 
terkowreh w tak zw. 
Królikami należącej 
do Centrali Skór Suro 
wyeh, wyróżniła sie 
ob. Mazuko.

Jako nagrodę nowej 
przodownicy pracy 
przyznano dodatkowo 
no 2 litrv mleka dzień 
nie aż

pod względem liczoy 
abonentów energii elek 
trycznej. ustępując je
dynie Elblągowi, (an.)

tramwajach i biletach II klasy
WiCimy dobrze, że od olsz ty ń 

skich MZK wiele wymagać 
nie możemy, rozumiemy też z 
jakimi brakami i trudnościa
mi technicznymi borykają się- 
Sądzimy iedi.akże, że to o 
cziym piszc nasza Czytclnicz» 
ka. p. S. J.. można i należało 
by wziąć ncd uwagę.

P, S. J. mieszka przv al. Warszaw 
skiej, a Dracuie w,Kuratorium. Chęi 
nie wlec korzysta z tramwajów. Nie : 
stetv. nie zawsze to sie iei udajc, 
szczególnie ostatnio gdy w ruchu > 

I tramwaiowym notowaliśmy dłuższe 
przerwy z powodu defektów na pod

I stacji. I
I „Kilkakrotnie — p’sze P- S. J. — t 
1 o godz. 7. kiedy ludzie pracy śpieszą j 

mogli korzystać z „dobrodziejstw“ 1 ćh codziennych zaićć z od’egłych 1 
liberalnego wolnego handlu. > nieraz krańców miasta, na przystań 1

Wolny handel 
nie podobał się 
rzeźnikom

W roku 1573 cech rzeźników w 
Olsztynie zwrócił się do Rady Miej 
skiej z prośbą o uchylenie wolnego 
handlu mięsem i jego wyrobami, 
skarżąc się na konkurencję ze stro
ny wieśniaków. W zamian cech obie 
cuje solennie, że Olsztyn zawsze bę 
dzie obficie zaopatrzony w mięso.

Ano, jak to się czasy zmieniają. 
Dziś nasi rzeznicy pragnęliby praw 
dcpodobnle, aby w ogóle nikt w ich 
sprawy nie wglądał, aby w pełni

kach tramwajowych gromadziły sic 
tłumy ludzi w oczekiwaniu na tram 
wai który na skutek nieorzewidzia 
nych przeszkód nie wyszedł w ogóle 
na trasę. A przecież kierownictwo 
MZK mogło zawiadomić za pośred
nictwem radiowęzła, iż w pewnych 
godzinach nie należy Uczyć na ko= 
munikaeje“. |

Autorka listu porusza jeszce jed» | 
na sprawo, nie mniej obchodząca _ 
mieszkańców Olsztyna i crzyjczd» ( 
nych.

Otóż „Orbis" I kasv biletowe na 
dworcach sprzedają bilety II klasy 
nawet na Dociągi w których skła» 
dale w ogóle nie ma wagonów II kia 
sy.

„Czy te sprawy — zapytuje p. S. 
J. — Okręgowa Dyrekcia Kolei nie 
mogłaby iakoś załatwić?“

wych Nr 2 i 3 z udziałem własnej 
kapeli ludowej.

Audycję opracował nauczyciel 
śpiewu obu tych szkół, ob. Tomasz 
Blerniak. W programie usłyszeliś
my piosenki ludowe w układzie Klu 
kowskiego, Kolberga i Majznera.

Młodzi wykonawcy — wiek ich 
waha sie w granicach cd U do 14 
lat — dali b. miła i udana audycie- 
Na uwagę zasługują solowe wvstę= 
py jedenastoletniej uczennicy V-a 
klasy Easj Chryste, która przv akcm 
paniamencie ucznia kl. VII Janusza 
Laddv wykonała dwie piosenki . Kra 
kowiaczek“ i ..W moim ogródeczku“.

Udany występ olsztyńskiego chóru 
młodzieżowego zachęcił jego kie
rownictwo i — podobno — dyrekcję 
naszego radiowęzła do starań o po
wtórzenie audycji ze studia Polskie
go Radia w Warszawie.

do odwołania, 
(an) 

ÄF OBER
MAŁO
Miejski prowa-

JEDEN 
TO ZA
Zarząd 
dzi tylko jeden żłobek 
przy ul. Okopowej. Jak . 
na Olsztyn jest to sta
nowczo za mało.

Sądzimy, że ojcowie 
miasta pomyślą o ct- 
warciu jeszcze kilku 
żłobków, tak bardzo 
potrzebnych dla pracu
jących matek z dzieć
mi. (s. t.)

MLEKO 
DLA KORTOWA

Matki, zamieszkałe" 
w Kortowie i posiada 
jące drobne dzieci, któ 
rym przysługuje mle
ko z Ubezpieczalni Spo 
łecznej, otrzymają wiel 
kie udogodnienie.

Jak słychać, nie trze 
ba będzie po przydział 
udawać się do miasta, 
ale bedzie można go 
otrzymać w miejsco
wej spółdzielni, (an)

W interesie samych 
właścicieli — apeluje
my o roztoczenie więk
szej opieki nad ich. 
czworonożnymi przyja- 
cielami. (mr)
Ścisły adres

W swoim czasie pi» 
saliśmy o rowie, który 
orze konano wnoprzek 
ulic ki. łączącej al. 
Przyjaciół 7. ul. Mor» 
ska i o którym zaoom 
niano.

NA DRUGIM 
MIEJSCU

Olsztyński oddział 
ZEOM-u posiada 15.422 
abonentów. Zajmu
je też drugie miej
sce w Zjednoczeniu

ZAFUNDUJMY 
KAGAŃCE
SWOIM PIESKOM

Coraz częściej czy
telnicy nasi skarżą się 
na plagę psów, które— 
wypuszczane przez wla 
ścicieli bez kagań
ców — bezkarnie włó
czą się pa ulicach mia
sta, szczególnie na 
przedmieściach i kolo
niach.

Te przemiło skąd
inąd czworonogi po
czynają sobie niekiedy 
dość obcesowo, co nie- 
zawszo spotyka s‘ę 
z zadowoleniem prze
chodniów.

Nie podawaliśmy 
wówczas, kto był spraw 
ca tei niebezpiecznej 
pułapki, w którą 
woacił już niejeden 
mieszkaniec kolonii.

Ponieważ notatka na 
sza nie pomogła, iak 
widać — tym razem 
adresuiemv ia ściśle: 
rów wykonali jeszcze 
jesicnia pracownicy 
ZEOMju. (w)
ZACZADZENI

W
szvm
Track 
vlcg'a 
dżina 
które! . _ 
rv udzielił lekarz o’.» 
sztyńskiego pogotowia.

Dwie osoby, lżej za 
trute, pozostawiona na 
mie’scu. dwie zaś. od 
wieziono do szpitala.

dniu wczoraj* 
w miejscowości 
cod Olsztynem, 
zaczadzeniu ro» 

Jackowskich, 
pierwsze! porno

CCCZTA FRZYJMUJE PRENUMERATĘ 
„ŻYCIA OLSZTYŃSKIEGO“ 
DORĘCZA GAZETĘ DO DOMU

mFA’UMERATE MTESTF.C7.NĄ

W WYS. 135 ZŁ. NALEŻY 
WPŁACiC W NAJBLIŻSZEJ 
PLACÓWCE POCZTOWEJ

nic sobie nie robi z przestrzeni i czasu



Sfr. 4 ŻYCIE OUSZTYNSKTE — wtorek, dnia 8 frtfego 394» t.

400 działaczek kobiecych: ((

Ligi Kobiet i Zw. S^monomocy Chłopskiej 
obradowało 
na zjeździe w Kiizicy

(Od naszego korespondenta)
W Nidzicy w ub. niedzielę odbył 

się* pierwszy zjazd aktywu Ligi 
Kobiet oraz członkiń zarządów gro

Sa-

Forniery
z Prabut

(Od naszego korespondent«)
Wytwórnia sztucznych fornierów 

w Prabutach po zakończeniu okresu 
prób przystąpiła do normalnej pro
dukcji.

W czwartym kwartale r. ub. wy
puszczona zostały pierwsze partie 
fornieru (około 4.0C0 m2) tak zwane
go radialnego.

Wprowadzeń to tego nowego arty
kułu na rynki krajowe wymagać 
będzie pewnego czasu, (na.)

(Od naszego korespondenta)

madzkich i gminnych Związku 
mopcmocy Chłopskiej.

Na zjazd przybyło ponad 400 
legatelć oraz przedstawiciele partii 
politycznych i organizacji społecz
nych.

Fo zagajeniu i przemówieniach 
przybyłych przedstawicieli organi
zacji politycznych i społecznych, re
ferat Zasadniczy wygłosiła cb. Oty
lia Dzierżawska delegatka zarządu 
wojewódzkiego Ligi Kobiet.

Po referacie wywiązała się oży
wiona dyskusja, w której zebrane 
kobiety poruszyły szereg aktual
nych zagadnień. Szczególnej anali
zie poddano sprawę 
siedzkiej, która nie 
jeszcze gromadach 
rozwiązywana.

Zjazd zakończyło 1 
lucji, wyrażającej pe.ną solidarność 
aktywu kobiet z poczynaniami Sw. 
Dem. Federacji Kobiet, oraz odśpie
wania Międzynarodówki.

W części nieoficjalnej przybyłe na 
zjazd delegatki oglądały film pro
dukcji radzieckiej „Aleksander New
ski“, po czym odbyta się wspólna 
herbatka, (ta.)

coraz więcej 
maszyn rolniczych

de-

i

pomocy są- 
we wszystkich 
jest należycie

przyjęcie rezo-

Zarząd Miejski w Braniewie od« 
remontował w ubiegłym reku 10 bu 
dynków mieszkalnych i gospodar
czych oraz 1 blok, przeznaczony na 
przedszkole kosztem 954.000 zł.

Dokonano również wiele robót de 
karskich, remontów rynien t rur 
ściekowych oraz drobnych rem on« 
tów wewnętrznych w ramach gospo 
Jarki Zarządu Nieruchomości Miej« 
skich. (t-s.)

Zakład ceramiczny
powstanie w Orne de

(Od naszego korespondenta)
Cegielnie w Ornecie (pow. bra- 

niews.ń) dotychczas były nieczynne. 
Obecnie Zjednoczenie Przemysłu 
Ceramicznego zamierza w najbliż
szym czas.e zająć się tymi cegiel
niami, uruchamiając zakład Cera
miczny w Ornecie przy ul. Kolejo
wej. (t.s.)

Dzień Elbląga

__  kęs
.»zielnie rolne w gmi

nie Korsze „Wyścig Pracy“ i w gmi* 
nie Kętrzyn „Ełczanka" wykorzysta 
i a okres zimowy aby zaopatrzyć się 
w większa ilość narzędzi ro'niczych.

"Władze powiatowe zo swei strony 
przyszły spółdzielniom z pomocą, 
przekazując im wicie cennych na
rzędzi rolniczych, m. in. traktory i 
większe młocaraie mechaniczne.

Narzędzia te zostały ujawnione u 
bogaczy i spekulantów wiejskich w 
czasie ostatnio dokonywanej akcji 
spisu maszyn rolniczych, (t.s.)

Istniejące na terenie powiatu 
trzyńskiego spoi - ■ - ■ Brawo dziewczęta ze szkoły handlowej! 

Morąski Piast zajął pierwsze miejsce 
w siatkówce męskiej

W niedzielę odbyły się w ramach turnieju pliki ręcznej ZMP me
cze siatkówki żeńskiej i męskiej. M istrzem siatkówki żeńskiej został 
zespół nr 1 Szkoły Handlcwcj, siatkówki męskiej —- drużyna Piasta 
z Morąga.
W rozgrywkach wzięło udział 21 

zespołów, w tym 5 żeńskich. Cha-

Chłopi gminy Lamkowo 
zarobili 114 tysięcy zł 
i przekazali pieniądze 
na Dom Ludowy

Gdy w roku ubiegłym rozpoczęła 
się akc„a pomocy sąsiedzkiej, mają
ca na celu likwidację cdłogów w go-

i

sily

Piękna muzyka dla ludzi pracy
Szkole umuzykalniającej w Szczytnie
koniecznie
trzeba dopomóc

Szkoła umuzykalniająca w Szczyt
nie mimo niezwykle trudnych wa
runków rozpoczyna pracę poza nor
malnymi zajęciami pedagogiczny
mi — w płaszczyźnie umuzykalnie
nia szerokich mas.

Ostatniej niedzieli odbył się kon
cert dla ludzi pracy w sali państw, 
fabrysi drzewnej. Sala zapełniła się 
punktualnie. Oko.o 41-0 osób wysłu
chało słowa wstępnego dyr. szkoły 
proś. J. Gache, który wyraziście pod
kreślił różnicę w udostępnieniu ma
som pracującym zdobyczy sztuki 
dziś i w okresie międzywojennym. 
Wezwał też do pełnego korzystania 
z dóbr kulturalnych, jakie da je Pol
ska Ludowa.

8 bm.

Program dzisiejszych i jutrzejszych uroczystości 
w W roan cą wyzwolenia miasta 
Dziś capstrzyk

iOJ naszego korespondenta)
i

Porządek uroczystości w czwartą 
rocznicę wyzwoleń a Elblaga prze^ 
swycleskie woiska radzieckie został 
już ustalony.

W przeddzień rocznicy dn.
o godz. 17 nastani zbiórka dwuna
stoosobowych delegacji organizacji 
i zakładów pracy z transparentami 
i pochodniami przed lokalem ZMP 
przv ui. Pionierskiej. :

O godz. 18=tei przemarsz pod Pom 
nik Po.egłych. Zapalenie zniczy. Ucz 
czerńe pamięci colegjych.

W dniu 9 bm. o godz. 11-tej uro= , 
CESste posiedzenie Miejskiej Rady 
Narodowej. Po posiedzeniu prze« 
marsz pod Pomnik i złożenie wień
ców. i

O godz. 20«tej koncert w teatrze i 
miejskim. O tej samej godzinie roz« 
pcczni*» sie zabawa. i

Kcmitet organizacyjny wezwał ' 
mieszkańców do udekorowania do
mów flagami. (mx)

będzie w zabytkowej kamienicy 
przv ul. Wigilijnej.

Władze konserwatorskie j referat 
kultury i sztuki wzywają wszyst« 
kich mieszkańców miasta. pos‘adają> 
ca eh eksponalv zabytkowe, o skła
danie ich do referatu kultury i sztu 
ki. (mx)
POPRAWKI DO BUDŻETU

Decyzją władz wojewódzkich za« 
rządzono opracowanie nowego bud« 
żetu na rek 1949 wszystkich zw.'ąz= 
ków samorządowych i miast wjdzae 
lonvch w którym równowaga bud« 
żetowa byłaby zachowana przy 
uwzględnieniu dochodów własnych.

Ustalono również dla Elbląga 
maksyma'na zapomogę z Samorzą« 
dowego Funduszu Wyrównawczego 
w wysokości 80 milionów złotych.

W koncercie wystąpili muzycy- 
wyKładowcy oraz uczeń szkoły.

i-tox. K. Monasterska z wuz.ęaiem 
od-pouwa.a piosenKi ludowe ao rnu- 
zyiu Noskowskiego. Colonny - Wa
lewskiego, Musorgskiego i Chopina. 
Earuzo podooa.o się zebranym do- 
wc.pae zapowiadanie przez śpie- 
Wuvzkę wykonywanych przez sitoie 
piosenek.

Prof. Er. Oborski (skrzypce) wy
konał Wieniawsk.ego „Romans“ 
z koncertu D-Moll oraz tegoż autora 
ku^aw.a.ł, Fibicha „Poemat“ oraz 
barasate melodie cygańskie.

Proś. Poniecka oczarowaia zebra
ny Cxi piękną grą na iortep.ame 
(Chopina Etiuda Rewolucyjna oraz 
Waic C-Moll). Uczeń szkody J. Ziół
kowski wy^onar na akordeonie ku
jawiaki Kaczyńskiego. Technika, ja
ką wykazał przy tern, potwierdza 
opinię, że w szkole umuzykalniają
cej uczn.owe nie marnują czasu. 
Akompaniowała proś. Pomecka.

Na zakończenie koncertu dyr. 
J. Cache podziękował zebranym za 
przybycie i miły stosunek do audycji 
oi az zapowiedział następny koncert 
wezwał także do organizowania 
chórów na terenie zakiadów pracy.

Z uznaniem należy podkreślić do
tychczasową działalność szkoły umu
zykalniającej w Szczytnie, ale rów
nocześnie należy zwrócić uwagę raz 
jeszcze odpowiednich czynników lo
kalnych na ciężkie warunki, w ja
kich szkoła pracuje, aby wreszcie 
najbardziej palące potrzeby szkoły 
doczekały się pozytywnego rozwią
zania. (cz.)

spodarstwach nieposiadających 
pociągowej, rolnicy gminy Lamko
wo od razu przystąpili do niej na 
apel Pow. Zarządu ZSCh w Olszty- 
m.?. Akcja ta była płatna.

Dn. 4 b. m. w zarządzie gminnym 
miało nastąpić przekazanie rolnikom 
przez Pow. Zarząd ZSCh zarobio
nych przez nich 114 tys. zł, jednakże 
zebrani chłopi uchwalili jednomyśl
nie sumę tę przeznaczyć na remont 
i urządzenie Domu Ludowego w 
Lamkowie, w którym mieści się 
obecnie biblioteka gminna, świetlica 
PZPR i junaków „Służby Polsce“.

Ten obywatelski czyn rolników 
z gm. Lamkowo godzien jest pochwa
ły j naśladowania, (s.)

Cty w Pasłęku
będą ryby na sprzedaż

Powiatowe władze samorządowe 
w Pasłęku czynią starania, aby miej
scowi rybacy nie wywozili ryb. zło
wionych w okolicznych jeziorach, do 
województw centralnych, ale sprze
dawali je na rynku miejscowym.

rakterystyczne jest to, że wiele zgło 
szonych zespołów w turnieju udzia 
łu nie wzięło. Świadczy to niezbyt 
pochlebnie o docenianiu znaczenia 
imprezy, potraktowanej przez nie
które szkoły b. lekko.

Wiemy dobrze, że w 
istnieje nie jedna szkoła 
tym czasem w siatkówce 
Wzięło udział 5 zespełów 
Szkoły Handlowej, za co jej meżna 
przyklasnąć. Nie widzieliśmy na
tomiast drużyn żeńskich szkół za
wodowych (krawieckiej, gosp. domo 
wego i przem. gospodniego itp.), ' 
11-Iatki koedukacyjnej i 11-Iatki ! 
żeńskiej. Czyżby szkoły te nie stać 
było na wystawienie swoich zespo
łów? Wydaje się to nam więcej niż 
nieprawdopodobne.

Zwycięstwo morąskiego Piasta w 
siatkówce męskiej, który dopuszczoj 
ny był do turnieju .w drodze wyjąt- , 
ku, jest całkowicie zasłużone i tym i 
cenniejsze, że zdobyte w silnej kon
kurencji. Jest też dowodem, że do
tychczasowa supremacja młodzieży 
olsztyńskiej w piłce ręcznej może 
być poważnie zagrożona.

Olsztynie 
żeńska. A 
dziewcząt 
wyłącznie

Zespół nr 1 11-Iatki Męsk^j, któ 
ry miał zapewnione 2 miejsce, 2 3-: 
stał przez komisję sędziowską zdy-j 
skwalifikowany za udział w sp ika 
niu finałowym Borowego i Żuków-' 
skiego, którzy w ćwierćfinałach gra 
li w innych barwach. Zawdzięcza
jąc temu II miejsce przypadło szó
stce nr 3 Lic. Komunikacyjnego.

Rozstrzygnięcia decydujących spot 
ka?'i przedstawiają sto następu :ąco:

Siatkówka żeńska: Szkoła Handl, 
nr 1 — Szkoła Handloiwa ni* 3 
2:0 (15:6, 15:1). Skład „1“ •- Hor
baczewska, Porczyńska, Gicttecka, 
kęsina, Torebko i Krajewska. Trze
cie miejsce zajęła Szkoła Handlowa 
nr 4.

Siatkówka męska: Piast --druży
na nr 3 Lic. Komunikacyjnego 2:1 
(9:15, 15:12, 15:10). Piast wystąpił w 
składzie: Pińkowski, Zalewski, F.ze 
piński, Żach, Sugajski i Wasyl- 
czuk. Trzecie miejsce zajął zespół 
nr 5 Szkoły Handlowej.

Zawody prowadzili sędziowie 
Olszt. Okr. Związku Piłki Ręcznej: 
Rusiecki, Troicki, Szezerbicld, Proch 
nickj i Markowicz. Kierownictwo 
rozgrywek spoczywało w rękach p. 
H. Garstki

W nadchodzącą niedzielę 13 bm 
odbędzie się druga część turnieju — 
koszykówka męska, (no)

; nniiHiiiiiiitiiin>Hiin< • .iiiiiiiiuii

T. P. 2. I o łączność 
spo'eczeńs!wa 
z wojsKiem

Zimowe mistrzostwa lekkoatletyczne 
okręgu olsztyńskiego 
odbędą się w sobotę

Cisza, która trwała dość długo 
na froncie naszej lekkoatletyki, za 
częła budzić, wobec zawodów roz
grywanych w innych okręgach i 
zbliżających się zimowych mi
strzostw Polski, żywy niepokój w 
olsztyńsk eh sferach sportowych.

i
i

Dzień Cstródw

CSAR ROZWIJA SIĘ
Liczba słuchaczy centralnej szko« 

łv administracji rolniczej stale 
sie powiększa. Obecnie prowadzone 
sa półroczne kursy dla rządców i j 
buchalterów rolnych. Na kursy te ’ 
uczęszcza ponad 400 słuchaczy. (mx) !

MUZEUM REGIONALNE
Naczelna dyrekcja muzeów i 

ochrony zabytków wydała zezwo’.e« j 
nie na urządzenie w Elblągu muzę- I 
urn regionalnego, które mieścić się '

Go było przyczyną ugięcia się stropów 
w dawnym gmachu 
wyjaśni
jutrzejsza rozprawa

Px/T w Olsztynie

dn. 9 bm. przed ol
Okręg, odbędzie

Jutro w środę 
sztyńskim Sadem 
sie rozprawa Zdzisława Kobrv«Zie«

Poniemiecki sprzęt rolniczy 
przekazują obwodowe 
tśrcdkom maszynowym

Zgodnie z zarządzeniem władz cen
tralnych obwodowa biura likwida
cyjne przekazują do ośrodków ma
szynowych całkowity sprzęt, narzę-

Zjazd 7 cechów rzemieślniczych
wyp wiedział się za upolitycznieniem rzemiosła

(Od naszego korespondenta)
W Ostródzie odbył się ziazd rze= 

mieślników, członków 7 cechów. 
Ziacd miał charakter sprawozda w« 
czv i usprawniający dalsza działal
ność rzemiosła.

Wielka sa.a Demu Rzemieślnicze* 
go wyipełniona była po brzegi, co 
najlepiej świadczyło o zainteresowa 
niu ostródzkich rzemieślników do« 
niosłiymi problemami, które poru
szono w obradach.

W wyniku ożywionych obrad ziazd

powziął uchwały, dotyczące wzjno« 
żenią akcji uspołeczniającej i 
litvczniatocej rzemieślników, 
czono fakt zjednoczenia partii robót: 
niezveh uchwalaiac specjalna

! łucie w tej sprawie.
j Dłuższy referat o sytuacji gospo«
' darczei w Polsce wygłosił dyr. K. Li 
i sowski, wzywając do walki z rani«

UPO: 
UCZ:

rezos

i

CO i GDZIE
lirr orszTi A/fc

TEATR IM. ST. JARACZA
„Srebrna szkatułka“ godz.

KINO „POLONIA-
„Zagubione dni“

1G.UÜ, 13.33 i 2*.00.
KINO ..MAZUR-

„Timur i jego 
radź. godz. 15.30, 17.30 i 19.30. 
od 8 lat.
MUZEUM NA ZAMKU

Czynne codziennie oprócz 
dzialków o godz. 10—14. 
APTEKA DYŻURNA

Fajertaga, Kulej-jwa 17. 
POGOTOWIE LEKARSKIE Ub. Spoi 
(Partyzantów 30) czynne nocą w godz' 
17—7, w niedzielę i święta godz. ; 
12—16, 20—7. Tel. 21-21.

Kina: Bałtyk“ _ zielone lata. ’ 
„Mars“ — Skandal Straż pożarna 
— tel. 6. Pogctcwte Ub. Spot (Ule-j 
lańska 18) czynne w godz. 20 — 8, l 
tel. 49. . |

Bartoszyce „Bajk^“ — Syn puł
ku. Biskupiec „I’olwua“ — od 10 
bm. Dwulicowa kobito. Giżycko! 
„Wand»“ — J?aa£OyX, Kęte»»»,-

19.30.

prod. am. godz. 
Dozw. od 14 lat.

drużyna“ prod. 
Dozw.

ponie-

lekarstwo. Lldz- 
Noc grudniowa 
Skandal. Mrągo-

sino” — MUo<ć na 
bark „Capitol“ — 
Morąg „Adria“ — 
wo „Raj“ — Oflag XXV1I. Orneta 
„Lutnia“ — U senyłku dnia. Ostró
da „Swit“ — Rosanna 7 księżyców. 
Szczytno „Grunwald“ — Moja miła.

Raaio
WTOREK « bm.

Wiadomości: 7.09, 12.04, 16.00,
20.00, 23.00. Wszcchn. Radiowa: 9.30, 
19.40.

7.20 przegląd prasy, 7.25 muzyka,
8.30 „Stare i nowe“ ode. 10, 8.50 d.c. 
muzyki. 9.15 infunn., 9.20 skrzjnka 
PCK, 11.40 Kronika Rumunii. 12.20 
..Na swojską nutę". 12.45 aud. dla 
wsi, 15.30 „O butelce tranu i wielo« 
rjbie“. aud. dla dzieci, 15.55 „Ang o 
sosi Drzcciw polskim matkom",
16.30 „M. Karłowicz", aud. 
młodz., 17.00 konc; rozirywk., 
Skrzynka PKO.
skiogo. 18.15 konc. pośw:ęeoniy 
twórcz. M. Karłowicza. 19.00 konc. 
Kräk. Ork. P R., 21.00 konc. symf., 
22.00 aud. rozryiwk.. 23.00

, pog- 
. dla 

17.40 
18.00 lekcja rosyj« 
konc.

wiad.
sportowe, 23.15 muz. taneczna. 24.00 
koniec aud.

Pclskie Radio zastrzega możii- 
woiś zmian w programie.

Z-O4Q5S

biura likwidacyjne
dzia i maszyny rolnicze, zarówno 
znajdujące się w magazynach biur 
likwidacyjnych, jak również zabez
pieczone w terenie.

Przekazywanie sprzętu rolniczego 
odbywa się za pośrednictwem po
wiatowych referatów rolnictwa i re
form rolnych.

W szeregu powiatów akcja ta tost 
już na ukończeniu, w niektórych zaś 
przekazywanie sprzętu ośrodkom 
maszynowym jest jeszcza w pełnym 
toku.

Akcja przekazywania sprzętu rol
niczego odbywa się bezpłatnie, przy
czyn to. iąc się do lepszego zaopatrze
nia ośrodków maszynowych, (an.)

lińskiego, b. dyrektora Państwowej 
Cenlrail Handlowej w Olsztynie. Jó 
żela Wilka, b. dyrektora PDT. Wła* 
dysiawa Muzolfa. nacz. Wydz. Techs 
r.icznego Zarzadu Miejskiego i jego 
zastępcy, Juliana G natowskiego, 
oraz technika Waleriana Łochacza.

Toza Kobra-Zielińskim i Wilkiem 
pozostali odpowiadała z wolnej sto« 
p.v.

Akt oskarżenia zarzuca oskarżo« 
nym brak należytej kontroli przv za 
bezpicczaniu byłego gmachu PDT 
na Starvm Rynku (obok „Mazura“). 
Od nadmiernego obciążenia, spowo 
dowanego przeładowaniem towaru 
na górnych piętrach, stropy gmachu 
jak wiemy, ugięły sie. grożąc zawa
leniem.

Skład sądu stanowią sędzia Ka« 
włok- — przewodniczący, oraz sędzio 
wie Magiera i Tęgowski. (ko)

Całe szczęście, że cisza ta ustąpi
ła, wierzymy — bezpowrotnie, i ,uż 
w sobotę w hali sportowej WUKF 
odbędą się 
okręgu.

W ramach 
będą następujące konkurencje: 
Kobiety — 60 m, 500 m, sztafeta 
4x50 m, 50 m płotki, skok wzwyż, 
w dal i pchnięcie kulą.

Mężczyźni — 60 m, 800 nt, 3 000 
m. sztafeta 4x50 m i 3x£00 ni, skok 
w dal, wzwyż,, trójskok, 10 
i pchnięcie kulą.

Zgłoszenia 
przesyłać do Woj. Urzędu 
Fizycznej, al. Warszawska 
piątku godz. 15.00 włącznie. Orga
nizatorzy — OOZLA i WUKF — 
przyjmują również zgłoszenia pi
semne lub telefon-lczne zawodni
ków z całego województwa.

Mistrzostwa rozpoczną się o godz. 
15. Zbiórka zawodników w hali 
będzie się o godz. 14.30.

Ceny biletów są b. dostępne i 
noszą dla młodzieży 10 zł. i 20 
dla dorosłych.

zimowe mistrzostwa

mistrzostw rozegrane

zawodników

i

m pritki

należy 
Kultury 
94, .do

od

vy 
zł.

Rejestracja rzemios a
Termin 

zakładów 
przedłużony w woj. olsztyńskim do 
dnia 28 b. m. (an.)

zakończenia rejestracji 
rzemieślniczych został

BIURO BUDOWY PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO 
DELEGATURA W GIŻYCKU

potrzebuje dla prac związanych z projektowaniem nowej fabryki celu
lozy i papieru

TECHNIKÓW’ BUDOWLANYCH I MASZYNOWYCH
oraz siły biurowe ze znajomością maszynopisu. Zgłoszenia proszę kiero
wać: Biuro Budowy P. P. Delegatura w Giżycku, Hotel Orbis. 270-2

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
Urząd Skarbowy w Olsztynie podaje do ogólnej wiadomości, że ce

lem pokrycia zaległości podatkowych ciążących na zobowiązanym inż. 
II. 19x9 r. o godz. 10-tejMorzyńskim Zygmuncie zostanie w dn.u 11.

w Stca.dnicy Urzędu przy ul. Partyzantów 3 sprzedany w drodze Łicy 
tacji: samochód osobowy m-ki ,,Audi“ cena
13 sztuk pasów gumowano-parcianych do maszyn różnej
cena szacunkowa 180.000 zł. Ceną wywoławczą jest 50% eony szacunko
wej.
(271)

szacunkowa 30J.0U0 zł; 
wielkości

Urząd Skarbowy w Olsztynie

I

OGŁOSZENIE
Okręg Olsztyński Folskiego Czer

wonego Krzyża zatrudni lekarza na 
i' stanowisko Szefa Sanitarnego Okrę- 
Jgu P. C. K. Wysokość uposażenia 
ii warunki pracy do omówienia w 
biurze Okręgu, ul. Ratuszowa 8 
w godz. urzędowych. 2G9-3

ZGUBIONO dokument na konia
Nr 49x.9ó wydany gm.na Wielbark 
na nazwisko Powicrski Emil zam. 
wieś Roklas gmina Wielbark po
wiat Szczytno. 251-1

OBLIGACJE Pożyczki Odbudowy 
Kraju kupimy. Płacimy połowę war 
tości nominalnej. Wysyłać listem 
poleconym lub zaliczeniem poczto
wym. „Wspólnota“, Kiaków, Płac 
Wszystkich Świętych 8 233-1

wojskową kartę re- 
nazwisko Rudnicki 

w Jerutach Dużych, 
pow. Szczytno, wy- 

w roku 
262

SKRADZIONO 
jestracyjną na 
Ignacy, zam.
gm. Świętajno 
daną przez RKU Mława 
1943.
PAŃSTWOWE NIERUCHOMOŚCI 
ZIEMSKIE w Olsztynie zatrudnią 
niezwłocznie księgowych w Biurze 
Rachunkowości Rolnej w Olsztynie 
oraz księgowych na majątki zespo
łowe, zgłaszać podania z życiory
sem do Wydziału Personalnego 
P.N.Z. Olsztyn. 254

Józef Roszuk 
przed sądem

We czwartek dn. i0 b. m. w Woj
skowym Sądzie Rejonowym w Ol
sztynie odbędzie się rozprawa Józefa 
Roszuka. zam. we wsi Rokitniak w 
powiecie lidzbarskim.

Roszuk. jak już pisaliśmy, oskar
żony jest o sabotaż gospodarczy. Po
siadano maszyny rolnicze, które wi
nien był przekazać do ośrodka ma
szynowego. Roszuk umyślnie znisz
czył, oddając je w stanie nienadają- 
cym się Oj użytku, (ko.)

Pięściarze Olsztyna
walczyli w Lublinie

W ub. niedzielę team pięściarzy 
olsztyńskich, występujący ped fir
mą ZZK Olsztyn, rozegrał w Lub
linie mecz towarzyski z drugim gar 
niturem Lublinianki. Mecz zakoń
czył się zwycięstwem gospodarzy w 
stosunku 9:5.

Punkty dla Olsztyna zdobyli: 
chałski, Nawrocki i Piotrowski, 
ry walki swej nie rozstrzygnął.

Walka w wadze ciężkiej nie 
była się. (no)

Mi
le ió

<xl-

Sędziowie MOZPN 
obradują Jutro

Zarżad Kolegium Sędziów MO^PŃ 
zawiadamia, że jutro w środo cdbę* 
dzie sie w lckału własnym o godz. 
17 pierwsze plenarne zebranie człon 
ków K. S.

Obecność wszystkich sędziów p:ł* 
ki nożnei obowiązkową nod rygo
rem regulaminowym.

aa
OGŁOSZENIE

Dyrekcja C^ręgowa Kolei Pań- i 
stwowycn w Olsztynie podaje do 1 
wiauuHiuoci, ze Mansterstwu Komu
nikacji w puiozuimeiuu z PrzeOsię- j 
bioravWem i/anstwowyiu „l-iim Poi- ; 
siu“ zam.ęiza przystąpić do realiza- . 
Cji fiimu uuirumcntarnego o Pol- 
siiicu Kolcjacn Państwowych, w o- 
kresie icii odbudowy.

Dla zcorama materiałów do sce
nariusza został ogłoszony konkurs 
na opjwiauanic, uparte na auten
tycznych faktach z pracy i życia ko
lejarza w latach 1944 — 1948 r.

Konkurs jest otwarty, uostępny 1 
zarówno dla pracowników PKP, jak 
i dia wszyalkich innych zaintereso- , 
wauych. Przewidziane są nagrody : 
w wysokości 5U, 35 i 25 tysięcy zł. ■

Zo szczegółowymi warunkami kon ; 
kursu można się zapoznać w każdej | 
jednostce służbowej PKP na tere- j 
nie Dy l'CXCji Okręgowej Kolei Pań- ! 
stwowyrh w Olsztynie.

Dyrekcja O.K^P w Olsztynie i 
255-1 ’ I

ęgowa Kolei Pań- i 
Olsztynie podaje do I

KSIĘGOWEGO wykwalifikował lego 
poszukują natychmiast Państwowe 
Olsztyńskie Zakłady Gra liczne, 
22 Lipca 16. 276-2
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Przemyśl na nazwisko 1’eiraj- 
czyk Jan syn Piotra uroclz. 19J7 r. 
zam. w Bändels pow. Górowo «a w.

R.58-1

SKRADZIONO kartę rejestr. RKU 
Ostróda, obywatelstwo polski,*, de
kret etatowy, zaświadczenie na wę
giel i inne. Pruchniewski Jan, żari. 
Ostróda, Buczki 18. 272

ZAGUBIONO dowód osobisty wyd. 
Zarząd Gm. Szyldck na nazw. Mróz 
Albin, zam. Durąg, gm. Szyldak, 
pow. Ostróda. 273

2 legitymacje r/ydane
Wrocław Nr 181'8, 

nazwisko Rzepo ryński

ZGUBIONO
przez DLP
Ńr 636 na
Mieczysław i Łucja, zam. Różyn^ą, 
pow. Lidzbark Warm. 274

ZGUBIONO leg. służbową Nr 1410 
wyd. przez Dyr. Okręgu Poczt 
i Telegr. w Olsztynie na nazwisko 
Kruss Leontyna. 271

OPONY i dętki 400X19 kupię.
1-go Maja 20 — sklep jubilerski. 275

PIŻMOWCE, tchórze kui.y i lisy 
kupujemy, płacimy najwyższe ceny 
„Alaska *, Warszawa, Chmielna 5. ! 

205-7
i
I

i

i ZGUBIONO kartę rejestracyjną
I RKU Sosnowiec g'.iz dowód osobi- ’ 

st.v (kenkartę) wyda.iy w Koziegło- ;
' wach p”W. Zawiercie na nazwisko ' 
, Bajor Wacław syn Jana urodź. 18.8 i

MASZYNISTKA - korespondentka 
oraz maszynistka (sekretariat, lista 
plac) z długoletnią praktyką przyj- 
mą pracę od zaraz. Oferty kierować —--------- ~J------- ------- -- ,
do Adm „Życia Olsztyńskiego“ sub. 192U r. zam. w Sardynen pow. Gó- | 
„Maszynutki,“. 278 sowo Daw„ U14 1

OGŁOSZENIA 
W „ŻYCIU OLSZTYŃSKIM

TO OWAEAKCJA 
powodzenia »

I odbudowy Brau i swa

Z sala sądowej

SPORT WARMII I MAZUR

gmac.hu


I

Niesprawiedliwe werdykty sędziów w Finlandii
Chychła i Nowara uznani za pokonanych
mimo wyraźnych zwycięstw

(Telefonem z Salo)
Po międzypaństwowym spotkaniu pięściarskich reprezentacji 

ZZ Pokki i Finlandii bokserzy nasi rozegrali po 4 walki pokazowe w 
miastach IWASZKILLA i SALO. At mosfera w jakiej odbyły się zawody, 
zwłaszcza w Salo nie była zbyt przyjemna dla Polaków, których wyraź
nie i celowo krzywdzono werdyktami sędziowskimi. Chychła w wysoko 
wygranej walce został uznany za pokonanego. Podobnie „przegrał'4 No
wara.

Organizacja obu Imprez była bar
dzo zła. Polacy stanęli na ringu w 
Salo wprost z pociągu bez obiadu i 
bez sprawdzenia wągi u przeciwni
ka, co musiało odbić się zarówno na 
ich formie jak i samopoczuciu.

Na zawodach w Iwaszkilla odbyło 
6ię ogółem 12 walk. Osiem stojących 
na słabym poziomie stoczyli między 
sobą zawodnicy fińscy, w czterech 
zaś wystąpili bokserzy polscy.

W wadze koguciej 
Grzywocz spotkał

toczy się przy wyraźnej przewadze 
Polaka. Envist otrzymuje szybkie se
rie z obu rąk i zaczyna silnie krwa
wić.

W ostatnim starciu Polak zwal
nia tempo, jednak walka nie traci 
nic z atrakcyjności. Było to najład
niejsze spotkanie wieczoru. Polak 
za swe wysokie zwycięstwo został 
nagrodzony długimi oklaskami wi
downi.

Ijsg? „tylko“ 2,5 kg nad
wagi. Przeciwnik 
Grzywocza to bokser 
wysoki, dysponujący 
bardzo 
seip. 
daje 

początkowym atakiem 
kontruje, prezentując 
dne uniki I-ą rundę F

silnym cio- 
Grzywocz nie 
zastraszyć się 
Fina i celnie 
przy tym ła- 

____ _-ą rundę Polak wygrywa 
wyraźnie W 11-im starciu Grzywocz 
zna już dobrze przeciwnika i walka

W wadze lekkiej 
Rodak wygrał 
przez tech. k. o. 
w Ii-ej rundzie z 
Vykalinenem. Fin 
był masywnej, sil
nej budowy. Znaj 
dujący się w do
skonałej formie 
Rodak tuż po gon 
gu rusza do ata
ku i dąży do za

przeć czasem, I-ą run

Iwański remisuje z Olejnikiem
Gwardia (Gdańsk)-ŁKS 8:8

j upada na deski. Wstaje, lecz już nie 
jest zdolny do dalszej walki. Sędzia 
ringowy Lisowski ogłasza zwycię
stwo Polaka przez tech. k. o.

W wadze półśredniej Kazimierczak 
wygrywa z Vavisem. Fin jest lepszy 
technicznie, jednak nie wytrzymuje 
spotkania kondycyjnie. Po I-ym wy
granym starciu Vavis w II-gim wy
raźnie słabnie, a w III-cim Kazimier 
czak uzyskuje wysoką przewagę. Fin 
ledwo wytrwał do końca spotkania; 
walczył poza tym niezbyt czysto l. 
jąc w tył głowy.

W wadze półciężkiej Jaskóła wy
grał z b. mistrzem Finlandii Helinem. 
Walka stała na niskim poziomie i 
chwilami przypominała zapasy. Fin 
był wyraźnie słabszy od Jaskóły i 
zwycięstwo Polaka, choć niezbyt efek 
towne, jest w pełni zasłużone.

W niedzielę Polacy stoczyli rów
nież cztery walki w miejscowości Sa
lo. Zawody odbywały się w sali tea
tralnej na malutkim ringu o wymia
rach 3,5 x 3,5 mir.

W wadze muszej Liedtke pokonał 
po żywej i stojącej na niezłym pozio- 
mniej walce Kaskinena. Już w I-ym 
starciu Polak ma wysoką przewagę. 
W II-giej rundzie Fin jest groggy i w 
czasie przerwy poddaj*? się.

W wadze pół
średniej Chychła 
spotkał się z Tao 
minenem II. Pier 
wsze starcie upły 
nęło pod znakiem 
przewagi Polaka. 
W drugiej Fin o- 
słabł i walczył 
mroczony. W 
starciu walka 
mieniła się

kończenia walki
dę wygrywa Polak wysoko. W II-gim 
starciu Vykalinen chwieje się pod 
gradem ciosów Rodaka. Po jednym z 
uderzeń w szczękę opuszcza gardę i

Przyszłość narciarstwa
» Ä

podobnie uznany, gdyż według kart 
punktowych walka była remisowa, co 
również krzywdzi boksera

W wadze ciężkiej Stec 
walce przegrał wysoko na 
rutynowanym Oianenem. 
przewagę we wszystkich 
Stec zaś zawiódł kondycyjnie. 
TII-cim starciu Polak znalazł się dwu 
krotnie na deskach.

W poniedziałek Polacy stoczyli jesz
cze cztery walki w Salo. Spotkały się 
następujące1 pary: w wadze koguciej 
Grzywocz z Teitalą, w lekkiej Rodak 
z Laicko, w półśredniej Cliychła z 
Tuominenem II lub Kazimierczak z in 
nym przeciwnikiem, gdyż Tuominen 
nie miał wielkiej chęci spotkać się po 
raz drugi z „pokonanym“ przez sie
bie Polakiem i w wadze półciężkiej 
Jaskóła z Lindholnem.

Bazarnik nie walczył, gdyż nie czuł 
się zbyt dobrze po walce przegranej 
przez k. o.

We wtorek Polacy będą w Helsin
kach, a w środę po południu przy
będą do Warszawy.

polskiego. 
po słabej 
punkty z 
Fin miał 
starciach, 

W
Defilada najmłodszych narciarzy w dniu otwarcia mistrzostw Polski jtl* 

nio rów.

Ostatnie sukcesy
akademikom polskich

W ostatnim dniu akademickich nar 
ciarskich mistrzostw świata odbył się 
w Spindlerowym Młynie otwarty 
konkurs skoków. Konkurs przyniósł 
dalszy sukces narciarzom 
Pięciu akademików polskich 
się w pierwszej dziesiątce.

Wyniki konkursu skoków: 
(Finlandia) skoki: 48, 50 i 
nota 353,3 pkt„ 2) Karpiel 
skoki 44, 45 i 47,5 m, 
3) Kaczmarczyk (Polska) skoki 44, 47

polskim, 
znalazło

1) Vaino
50,5 m, 
(Polska) 

nota 323,5,

i 45,5 m, nota 323 pkt., 4) Kozak (Pol
ska) skoki 44,5, 45 i 46, nota 319,0 
pkt., 5) Taavitainen (Finlandia) skoki 
44, 45 i 48 m, nota 318,2, 6) Samek- 
Gąsienica (Polska) skoki 42,5, 47,5 
i 47,5, nota 317,9. Dalsi Polacy za
jęli 9 i 12 miejsce. 9) Dziedzic skoki 
41, 44 i 46,5, nota 301 pkt. 12) Podesz
wa skoki 39,5, 44 i 42, nota 282,1 pkt.

Po zakończeniu konkursu skoków 
odbyło się rozdanie medali zwycięz
com ostatnich konkurencji. Następ
nie odbył się pokazowy konkurs sko
ków oraz defilada, po czym nastą
piło oficjalne zamknięcie mistrzostw.

Stanisław Marusarz jaszcze raz
mistrzem Polski w skokach

GDANSK (tel. wł.) Rewanżowy - 
mecz towarzyski pomiędzy zespołami | 
miejscowej Gwardii i LKS-u zakoń
czył się niespodziewanie wynikiem 
remisowym. (Pierwsze spotkanie wy
grał ŁKS w stosunku 12:4). Sukces 
Gwardii jest tym większy, że wystą
piła ona osłabiona brakiem kontu
zjowanego na meczu z Pomorzem 
Antkicwieza. Kontuzja gdańszczanina 
'jest poważna i zachodzi obawa, że 
będzie on musiał pauzować przez 
dłuższy czas.

W wadze muszej miła niespodzian
kę sprawił Mikołajczewski (G) zwy
ciężając Kamińskiego. Łodzianin 
miał co prawda przewagę w III-im 
starciu ale nie wystarczyła ona do 
uzyskania zwycięstwa. W koguciej 
Gignal (G) wygrał przez tech. k. o. 
z Gałązką, w piórkowej Gołyński 
pokonał Popielatego przez tech. k. o. 
w I-ym starciu. Popielaty uległ kon
tuzji palca i poddał się po I-ej run
dzie.

W lekkiej Dębisz (Ł) wygrał na 
punkty z Kurandą.

W wadze półśredmej niezwykle 
emocjodiującą walkę stoczył Iwań
ski (G) z Olejnikiem. Walka obfi- 
t&w&la, w nieustanną wymianę cio
sów i zakończyła się wynikiem 
remisowym.
W średniej Kwiatkowski (G) uległ 

nieznacznie Pisarskiemu. W półcięż
kiej Flisikowski (G) zremisował z 
Wieczorkiem a w ciężkiej Machliń- 
ski poddał się Grzelakowi (ŁKS).

za
III 
za- 

w 
„grę do jednej bramki“. Polak bił o- 
szołomionego Fina, który z trudem 
przetrwał do gongu.

Decyzją sędziów Polak został u- 
znany za pokonanego, eo spotkało 
się ze sprzeciwem widowni. Kie
rownictwo drużyny polskiej zało
żyło protest.
W wadze średniej Nowara został 

podobnie jak Chychła uznany za po
konanego w wygranej przez siebie 
waice z Tuominęmem I. Protest złożo
ny przez Polaków zostanie prawdo-

W drugim dniu mistrzostw nar
ciarskich Polski odbył się konkurs 
skoków otwarty i do kombinacji. Do 
konkursu otwartego zgłosiła się re
kordowa ilość — 74 zawodników.

Konkurs przyniósł zwycięstwo Sta
nisławowi Marusarzowi, wielokrotne
mu mistrzowi Polski w tej konku
rencji. Zwycięzca przewyższał swoich 
konkurentów stylem i miał najdłuż
sze skoki w obydwu seriach. Czoło
wa stawka skoczków była bardzo 
wyrównana. Pięknym stylem wyróż
nili się Tajner, Kula, Krzeptowski 
i Węgrzynkiewicz. Wieczorek ze

■ Szczyrku sprawił zawód skacząc sła
bo stylowo. Podcza's skoków padał 
śnieg utrudniając normalny przebieg 
konkurencji. Stanisław Marusarz sko 
kiem długości 71 m ustanowił nowy 
rekord skoczni w Szczyrku.

Wyniki techniczne: 1) Marusarz 
St. (SNPTT Zakopane) skoki: 68,5 
i 71 m, nota 221 pkt., 2) Tajner (Wat
ra Cieszyn) skoki: 66,5 i 64,5 m, nota 
214 pkt., 3) Kula (SNPTT Zakopane) 
skoki: 62 i 68,5 m, nota 208, 4) Krzep
towski (SNPTT Zakopane) 63 i 63,5 m, 
5) Węgrzynkiewicz (HKN Bielsko) 61

■ i 61,5, nota 197,5 pkt., 6) Wieczorek

II Lidze

KSE5

Gedania-Odra 9:7

,. Zwycięzca mi
strza Polski Rodaka — Dębisz mimo 
wygranej z gdańszczaninem nie za
chwycił.

wejście do Ligi

W spotkaniu o wgiśęle do Ligi 
Bokserskiej „Gedanią“ (Gdańsk) po
konała „Odrę“ (Szczecin) 9:7. Pię
ściarze „Gedanii“ przewyższali prze
ciwników techniką i kondycją. Walki 
były na ogół wyrównane i ciekawe.

Wyniki techniczne:
W’, musza Soęzewiński (G) wygrał 

przez t. k. o. w trzeciej rundzie z Mu- 
raczakiem, w. kogucia: Bangißl (O)

Poznańskie derby w boksie

Warta ZZK 9:7
POZNAN (Tel wł.). — Poznańskie 

derby w boksie zakończyły się zwy
cięstwem Warty w stosunku 9:7.

Mecz stał na niezłym poziomie, 
zwłaszcza w wagach lżejszych.

W wadze muszej Manelski (W) wy
punktował Przybysza, w koguciej Ję- 
draszek (W) uległ na punkty Janasza 
kowi, w piórkowej Wytyk (ZZK) wy-

MsUzostwa to ski
UJ siatko tuce żeńskiej

W wyniku rozgrywek o mistrzo
stwo Polski w siatkówce żeńskiej 
z grupy lubelskiej zakwalifikowały 
Się do finału drużyny Gromu z Gdy
ni i AZS Warszawa. Drużyna sto
łeczna pokonała Beskid 2:0, a prze
grała z Gromem 0:2 (15:17, 13:15).

grał z Sobkowiąkiem. O zwycięstwie 
Wytyka zadecydowała trzecia runda.

W wadze lekkiej Szkudlarek I (W) 
wygrał przez techn. k. o. w 1-ym star 
ciu z Nowickim, w lekkiej Lech II 
(W) zremisował ze Świderskim, w pół 
średniej najładniejszą walkę dnia sto 
czyli Ratajczak (W) i Wojtkowiak. 
Po wyrównanej walce zwyciężył Ra
tajczak dzięki lepszej końcówce.

W wadze średniej Białecki (W) u- 
legł Kupczykowi, w półciężkiej Fra
nek (W) wygrał z Talarczykiem.

W ringu sędziował Misiorny, na 
punkty Magiera, Tilgner i Strugiń- 
ski.

zdobył punkty w. o z powodu nie
dopuszczenia Kleina do wałki (Klein 
w towargygkinj spotkaniu rozegra
nym w sobotę został znokautowany), 
W. piórkowa: Antkowiak (G) zremi
sował ze Stachowiczem, w. lekka: 
Zieliński (G) przegrał przez dyskwa
lifikację w drugiej rundzie za nie
czystą walkę ze Skałeckim.

W półśrednia: Musiał (G) wypun
ktował Posmowskiego, w. średnia: 
Rajski (G) wygrał przez t. k. o. w 
pierwszej rundzie z Gawrońskim. 
W. półciężka: Ryszkowski (G) prze
grał na punkty z Sadziszem, w. cięż
ka: Białkowski (G) wygrał w. o. z po
wodu braku przeciwnika.

W ringu sędziował kpt sportowy 
PZB Derda, punktowali Masłowski 
(Poznań), Maciejewski (Warszawa) 
i Bocheński (Pomorze).

Samorządowiec w
po zwycięstwie nad Lublinianką 9:7

WROCŁAW (Tel. wł.). W Hali Lu-^ ś ‘ '
dowej odbyło się 
Samorządowcem

spotkanie pomiędzy 
Lublinianką, 
cydujące o 
ściu do II 
bokserskiej, 
ten wygrał Samo
rządowiec w sto
sunku 9:7.

Najlepszą walkę 
stoczyli w wadze 
koguciej Kurów 

ski I z Baranem.
Wyniki walk przedstawiają się na

stępująco:
W wadze muszej mistrz Polski ju

niorów (wagi papierowej) Kukier (L) 
przegrał niespodziewanie z Żuraw
skim, w koguciej Baran (L) zremiso
wał po bardzo ładnej walce z Ku
rowskim I.

W wadze piórkowej Kurowski II 
(S) uległ niespodziewanie Chojnie, w 
lekkiej Marciniak (L) przegrał na 
punkty z Walugą. W Il-giej rundzie 
obaj zawodnicy znajdowali się na mo 
ment na deskach.

W wadze półśredniej Bogucki (S) 
przegrał na punkty z Zielińskim,

i de- 
wej- 
Ligi 

Mecz

w

YMCA wygrywa z ZZK
i p@ m"strz@stwo

średniej Głębocki (L) wygrał wysoko 
z Krotochwilą, mając przewagę we 
wszystkich rundach. W wadze pół
ciężkiej Musial przegrał z Horbo- 
niem przez dyskwalifikację w II-gim 
starciu za unikanie walki i w cięż
kiej Gołębiowski (L) przegrał z 
Ćwierzem. Gołębiowski otrzymał 
ostrzeżenia za nieczystą walkę a 
Ćwierz odpoczywał w III-ciej 
dzie dwukrotnie na deskach.

Sędziował w ringu kpt. Neuding. 
na punkty Plewicki (Warszawa), Kra 
suski (Warszawa), Sikorski (Łódź).

Cie- 
dwa 
Cie- 
run-

(KN Szczyrk) 65,5 i 63 m, nota 196, 
7) Gąsienica-Ciaptak (SNPTT) 63 i 63 
m, nota 194.5 pkt., 8) 
drzej (SNPTT) 58 i 
188 pkt.

W konkursie skoków 
norweskiej kolejność 
była następująca: 1) Kula (SNPTT 
Zak.) 62,5 i 65,5 ■ m, nota 218,4, 
2) Krzeptowski (SNPTT Zak.) 61,5 
i 58 m, nota 215,5, 3) Wieczorek (KN 
Szczyrk) 63 i 65,5 m, nota 215,5, 
4) Tajner (Watra Cieszyn) 58,5 i 61,5 
m, nota 207.

Marusarz An-
63,5 m, nota

do kombinacji 
zawodników

PIERWSZY

NARCIARZ POLSKI
Pierwszi/m narciarzem w Polsce jest 

myśliwy z .Zakopanego Stanisław Ba- 
rabąsz! który już w roku 1888 używał 
nart jako środka lokomocyjnego na 
polowania. Jakkolwiek w myśliwstwie 
narty nie odegrały większej roli, wy
siłki p. Barabasza w kierunku ich 
wprowadzenia zaczęły wydawać obfi
ty plon i w zimie 1904/5 roku pierwsi 
narciarze zaczęli pokrywać podmiejskie 
wzgórza, w Polsce.

Stanisław Barabasz jest łącznikiem 
pomiędzy okresem „przedtateruickim“, 
a obecnym rozwojem narciarstwa poi-- 
skiego. Był on jednym z najczynniej- 
szych członków Oddziału Zakopiańskie
go Towarzystwa Tatrzańskiego upra
wiającego wybitnie turystykę narciar
ską.

Minęło niedawno 60 lat od chwili, 
kiedy sędziwy dziś pionier narciarstwa 
polskiego zapoczątkował nową erę w 
rozwoju sportu w Polsce.

Tanie gospody hakowe 
przy Domach Towarowych

mislrzost®a swata
Na mistrzostwach ,, „ . _ .

świata w Sztokholmie odbywają sią spot
kania w konkurencji drużynowej,

W konkurpnpji męskiej (o puchar 
Swaythlinga) w grupie „A" prowadzą 
Węgry — 4 zwycięstwa przed frrancią i 
Jugosławia — po 3. w grupie ,,B" obroń
ca pucharu — Czechosłowacja oraz An
glia po 5 zwycięstw.

W konkurencji kobiece, (o puęhąr Cor- 
billiona) w grupie ,,A" prowadzi ULA — 
4 zwycięstwa, przed Węgrami i Czę.cno- 
płowacją — po 3, w grupie „B" obrońca 
pucharu Anglia — 5 zwyc., przed Fran
cją — 3. __

AZS wygrywa turniej
piłki uodnej

Na plvwalnl Polskiej YMCA rozegrano 
turniej waterpolowy o nagrodę przechod
nią Wydziału Kultury Fizycznej YMCA. 
Startowały trzy drużyny: AZS, SKS i 
YMĆA- Turniej rozegrano systemem pu
charowym. W pierwszym meczu AZS 
pokonał po dogrywce YMCA 3:2. W dru
gim spotkaniu SKS uległ AZS-owi w 
^osunfcu 1:6. Pierwsze miejsce w tw- 
łrtetu 1 nagrodę przechodnią zdobył AZS.

ping - ppngowych

Tatee'ka rozgrywek
ligi koszykówki
1. ZZK
2. YMCA
3. TUR
4. AZS
5. Wisła
ß Warta
7. AZS Kr.
8. Zgoda

14 12 539:428
12 10 527:367
12 7 427:413
11 6 345:311
13 6 383:435
14 5 413:465
13 3 369:460
11 1 348:452

W meczach o mistrzostwo ligi 
spotkały się dwie drużyny pretendu
jące do tytułu mistrzowskiego ZZK 
i ’ YMCA. Mecz wygrała stosunkowo 
łatwo drużyna łódzka wobec czego 
w tabeli wytworzyła się dość zawi- 
kłana sytuacja. Kolejarze poznańscy 
zakończyli już swoje rozgrywki« a 
YMCA ma jeszcze do rozegrania 
spotkania z warszawskim AZS i świę- 
tochłowicką Zgodą. Jeżeli łodzianie 
wygrają oba te mecze YMCA i ZZK 
będą miały równą ilość punktów i o 
tytule mistrza Polski zadecyduje trze 
cie spotkanie na neutralnym gruncie.

ZZK w sobotę grał w Łodzi z 
TURem. Kolejarze nie napotkali na 
większy opór i stosunkowo gładko 
rozprawili się z gospodarzami. Wynik 
spotkania brzmiał 42:34 (23:12).

Ze spodu łyżwiarskie«?® w 2SRR

W niedzielę spotkali się dwaj za
cięci rywale ZZK i YMCA. W pierw
szej połowie gry Kolejarze narzucili 
ostre tempo, które jednakże łodzianie 
dobrze wytrzymali. Natomiast w 
drugiej połowie gry poznaniacy zu
pełnie opadli z sił i nie potrafili sku
tecznie przeciwstawić się naporowi 
gospodarzy. YMCA była doskonale 
dysponowana strzałowo. Ostatecznie 
wygrała YMCA 46:28 (27:10).

W Krakowie spotkały się dwie kra
kowskie drużyny AZS i Wisła. Wy
grała tym razem Wisła 31:28 
po równorzędnej grze.

Warszawski AZS pokonał u 
poznańską Wartę 41:29 (14:10). 
sza połowa upłynęła pod znakiem 
wyrównanej gry. W pierwszych mi
nutach drugiej połowy Warta zdoby
ła nawet prowadzenie ale następnie 
opadła z (sił i AZS zapanował całko
wicie pad boiskiem.

(13:20)

siebie 
Pierw

W Moskwie zakończone zostały 
mistrzostwa Związku Radzieckiego 
w jeździe szybkiej na ladzie w kon- 

.............  J--'i star- 
ra-

kurencji męskiej W zawodach f 
towało 34 czołowych łyżwiarzy 
dzieckjch-

W ogólnej klasyfikacji tytuł 
Strza Związku Radzieckiego na 
1949 zdobył Proszkin (ŚDKA) 
200,570 piet.,- przed Gołowczepko — 
201.578 pkt. i zeszłorocznym mistrzem 
Piskunowem.

W (in. 4 bm opuściła Moskwę eki
pa łyżwiarek radzieckich, udając się 
na mistrzostwa świata w jeździe 
szybkiej kobiet, które odbędą się w 
Norwegii, w Kongsbergu pod Oslo 
w dniach 12 i 13 bm.

Łyiwlarkl radrteckł« wyjechały

mi- 
rok

w następującym składzie: Maria Isa- 
kowa (mistrzyni świata i mistrzyni 
ZSRR), Zofia Gholszczewnikpwa (re- 
kordzistka świata), Rimma Jukowa 
(mistrzyni ZSRR na dystansie 1:000 
m.), Marianno Wołowowa (rekor- 
dzistka ZSRR na dystansie 500 m.), 
Margarita Antonowa (mistrzyni Związ 
ków Zawodowych), Lidia Selichowa 
i Marią Anikanowa.

Na mistrzostwach w Oslo Isako- 
wa bronić będzie tytułu mistrzyni 
świata, zdobytego w roku ubiegłym. 
Kierownikiem ekspedycji radzieckiej 
jest przedstawiciel Komitetu do 
Spraw Kultury Fizycznej i Sportu 
przy Radzie Ministrów ZSRR •— 
Konstantyn Andrienow,

Równolegle do sieci „gospód spół-' 
dzięlczych“, uruchamianych obecnie 
stopniowo przez spółdzielczość spoży
wców, powszechne domy towarowe 
podjęły ostatnio akcję tworzenia „go 
ąpód ludowych“. Są to zakłady ga
stronomiczne w większych miastach 
obliczone na masowe obsługiwanie 
ludzi pracy.

W gospodach wydawane są obiady 
popularne i klubowe oraz tanie dania 
barowe, obliczoEie na szerokie rzesze 
konsumentów. Powszechnym domom 
towarowym chodzi nie tylko o spraw
ne obsłużenie jak największej liczby 
konsumentów, ale i o jednoczesne za
pewnienie im możliwie jak najlep
szych warunków spożywania posił
ków.

Gospody ludowe powstają przeważ
nie w lokalach, należących uprzednio 
do zlikwidowanych zakładów prywat 
nych, posiadają wygodne pomieszcze
nia i odpowiednie wyposażenie (urzą 
dzenia kuchni, meble itp.), a w wię
kszości wypadków — pierwszorzędne 
zespoły muzyczne, przygrywające w 
porze obiadowej.

Dotychczas otwarto gospody ludo
we we Wrocławiu przy PDT, gdzie

wydaje się dziennie 1.400 obiadów, 
w Poznaniu (w dawnej resturacji „Ar
kadia“) 2 tysiące obiadów, w tym 
1.400 popularnych i 600 klubowych, 
w Łodzi („Tivoli“), gdzie w czynnym 
obecnie lokalu można jednocześnie 
obsłużyć 700 osób, a na wiosnę uru
chomiony będzie ponadto ogródek let 
ni, który pomieści do 1.500 gości.

Od 1 lutego także Katowice otrzy
mały gospodę ludową w lokalu „Asto- 
ria“.

Gospody takie czynne są również 
w Olsztynie, Chorzowie i paru in
nych większych miastach. W niedłu
gim czasib domy towarowe prze widu 
ją oddanie do użytku gospód ludo
wych również w Warszawie, Szczeci“ 
nie, Gdyni, Gdańsku, Sopocie i w 
miarę potrzeby — w innych więk? 
szych ośrodkach.

Mistrzostwa Warszaw? 
w łyżwiarstwie

Zawody □ mistrzostwo Okręgu War
szawskiego w łyżwiarstwie w jeździe 
szybkiej na lodzie przyniosły zwycięstwo 
K. Lewandowskiemu (Legia) 2211,91 pkt. 
przed Rytterem (Leg.) 233.97 pkt. i Niem
czykiem. Kalbarczyk poza konkursem o- 
siągnął 224,43 pkt. Kalbarczykowa startu
jąc samotnie uzyskała 279,81 pkt. Stan 
lodu był zły.

W poszczególnych konkurencjach uzy
skali czasy: w wyścigu na 1500 m Lewan
dowski 2:49,6 a na 5800 m. 9:47. Kalbar
czykowa w biegu na 1000 m. 2:19,3. Pró
ba pobicia rekordu Połski przez Kaibar- 
czykową w biegu na 3000 m. nie udała 
się.

Cracovia - ŁKS S:5
w hokeju

Mecz hokeyowy WKS Legia z Gwardią 
z Bydgoszczy, który miał się odbyć w 
Warszawie został odwołany z powodu 
złego stanu lodu.

W Krakowie w meczu o mis': 
Ligi Craeovia pokonała ŁKS !):4 (ł
4:»). Zawody stały na niskim poziomie 
Dia Cracovii bramki zdobyli Palus 4, 
Wołkowsfcl 3, Burda 2, zaś dla LKS Ko- 
czewskd. 4 i Keim. Sędziował ob. M«j- 
ohrowloa M .Wałbtraytfha,

7 - 'A 1
1:2, j;1

dniu 8 bm. (wtorek) usłyszymy.W ....... .. . .. _—lii .in. następujące audycje:
Wiadomości: 5.15, 6.10, 7.00, 12.04» 

16.00, 20.00, 23.00. Wszechnica: 9.30, 
19.1,0.

11.40 Kronika Rumunii; 12.20 Na 
swojską nutę; 1245 Dla wsi: Przegląo nrasy chłopskiej; 13.10 Przerwa; 15.-5 
kronika Warszawy; 15.30 Dla dzieci: 
„O butelce tranu i wielorybie ; 15.50 
Muzyka popularna; 15.55 „Anglosasl 
przeciwko polskim matkom“ — poga
danka; 16.3u Dla młodzieży: „Karło
wicz— przedstawiciel Młodej Polski w 
muzyce“; 16.55* Przegląd wydawnictw, 
oświatowych; 17.00 Koncert rozrywko
wy; 17.40 Skrzynka PKO; 17.50 „Siła 
naszych ruchów“ — pogadanka; 18.00 
Ltłkcja języka rosyjskiego; 18.15 Utwo- 
ry Äaripv/icza: 18.50 Pogadanka; 19.00 
Koncert: dyryguje Gert; 21.00 Koncert 
symfoniczny; 22.00 Audycja rozrywko
wa; 22.45 Muzyka lekka; 23.10 Nar
ciarskie mLcrzósćwa Polski; 23.15 Mu
zyka taneczna; 24.00 Koniec audycyj.

WARSZAWA II
Wiadomości: 18.00, 20.00. Wszechni

ca 21.1,0. , .17.00 Dziennik warszawski; 17.15 
Utwory skrzypcowe; 17.30 „Pomoc 
Ubezpieczalni dla matek" — pogadan
ka dr. Millera; 17.45 ( twory fortepia- 
n .‘ ?5 Tćst-’ Warszawy; 18.35 Mi;. 1 .?• ..„i; 19.00 ..Trzy byli.-
-’7 ____ ,ko: 19.35 Muzyka; 21.00
. rancja przemawia do Polski; 21.30 
Rejestr wydawnictw; 21.35 Muzyka; 
22.00 Egzotyka we współczesnej poezji 
fioldkiej; 22.15 Kompozytor tygodnia:, 
Berlioż; 23.04 Koniec audycyj.

PołsMe Radio iea«tnr<9ga możliwo^I a mian to programie.
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JACEK WOŁOWSKI «

ZWYKŁA PROSTA UCZCIWOŚĆ
1Z prZ^ P*ru ^«7 Że ten czy ów, czy dziesiąty pobrał- 

wnS wf ®llachu fc3du na pieniądze „na koszta“, nic nie zała- 
Lesznie woźnego. Gdy przeprowadzo twii i pieniędzy nie zwrócił. 
Son?¥ilSilnk^W1ZJęI osobist;i 2nale' A koszta“ - to znaczy na zała-no przy nim rewizję osobistą, znale-

na nich nazwiskami adwokatów. Woź 
ny, pytany po co nosi przy sobie te 
karteczki, wyjaśnił, iż wręczał je 
przyprowadzanym do Sądu przestęp
com, rekomendując im adwokatów, 
których nazwiska na karteczkach by
ły wypisane. Adwokaci ze swej stro 
ny dzielili się z woźnym honorarium, 
uzyskanym od nagranych im przez 
niego klientów.

O ile wiem, postępowanie adwoka
tów, których nazwiska wypisane na 
karteczkach znaleziono przy woźnym, 
wywołało wsroa palestry powszechne 
oburzenie. Metoda, jaką posługiwali 
się przy zdobywaniu knentow, uzna
na została za niezgodną z etyką adwo 
kacką. Jak się wyaaję, winni zostaną 
przez władze korporacyjne szybko a 
przykładnie ukarani. Za poważne na 
ruszenie etyki adwokackiej, etyki za
wodowej.

Mniej więcej rox temu, byłem w 
związku z jakąś tam dziennikarską 
ąprawą u szera Resortu Miesza inio- 
wego Zarządu Miejskiego ob. Prusa.

W czasie rozmowy, padło nazwisko 
bardzo znanego, arcyoogatego, war
szawskiego adwokata. Dowiedziałem 
się wtedy, iż woźni w Resorcie Mie
szkaniowym i w Biurze Kwaterunko
wym otrzymali zakaz wpuszczania 
tam owego adwokata. Adwokat ów, 
specjalista od spraw mieszkaniowych, 
aż nazbyt często postępowaniem 
swoim wzbudzał podejrzenie, iż w in
teresie swoich arcybogatych klientów, 
a z wielką szkodą wszelkiej biedoty 
korumpował chudych urzędników ma 
gistrackich. Później rozmawiałem wie 
lokrotnie na temat owego znanego ad
wokata z wysokimi urzędnikami wy
miaru sprawiedliwości, najwyższej 
Izby Kontroli, Komisji Specjalnej. 
Wszyscy byli zgodni, iż ów adwokat, 
gdyby nie wyjątkowa istotnie zręcz
ność dawno już powinien siedzieć w 
kryminale.

Nie siedzi. Mimo bardzo złej opinii, 
mimo iż zakazano mu wstępu do sze
regu instytucji państwowych, z powo 
dzeniem uprawia swój zawód, a poza 
tym jest działaczem, jest filarem, jest 
pracownikiem na „niwie“, co zresztą 
jak się wydaje traktuje jako ważne 
podbudówki swojej adwokackiej ka
riery.

Koledzy adwokaci mają o nim o- 
pinię wyrobioną i wymawiają jego 
nazwisko specyficznym tonem. Mimo 
jednak owej opinii powszechnej, a do 
prawdy niepochlebnej, mimo iż dzia
łalność tego człowieka rzuca niepro
porcjonalnie wielki cień na aobre 
imię adwokatów, władze korporacyj
ne nie dopatrzyły się widać w jego 
postępowaniu czynów niezgodny ?h z 
etyką zawodową, gdyż o ile wiem 
die próbowały nawet sprawdzić, dla
czego owego wybitnego adwokata nie 
wpuszcza się do tej czy innej poważ
nej instytucji państwowej, czy samo
rządowej.

anonimowe. Zrozumiałem. Nikt nie 
przyzna się do tego, iż chciał uczest
niczyć w przestępstwie.

Szczerze mówiąc, nie żal mi tych oo 
adwokatom „na koszta“ dali i owe 
pieniądze stracili. Z drugiej strony 
adwokaci, którzy „na koszta“ biorą, 
na te „koszta“, o których mówi się ze 
specyficznym uśmiechem i charak
terystycznym ruchem ręki, dopuszcza 
ją się poważnego zgorszenia publicz
nego, dopuszczają się ciężkiego prze
stępstwa, polegającego na podważa
niu zaulania ao nieprzekupności orga 
nów wymiaru sprawiedliwości.

Kosztem dobrej sławy źle uposażo 
nych pracujących po czternaście go
dzin na dobę, pracujących uczciwie, 
urzędników wymiaru sprawiedliwości 
czy Komisji Specjalnej, owi nieuczci
wi aawokaci napychają sobie kiesze
nie.

Mówi się o tym głośno, adwokaci 
między soną szepcą sobie nazwiska, 
a przecież władze korporacyjne nie 
potrafiły do tej pory znaleźć żadnej 
z tych parszywych w zawodzie adwo 
kackim owiec.

skiej Rady Adwokackiej mecenas To 
morowi cz.

Gdy przyszedłszy doń do mieszka
nia, nim jeszcze usiadłem na wskaza 
nym mi fotelu, spytałem:

— Co to . jest etyka adwokacka, 
mecenas Tomorowicz, wysoki, lekko 
przygarbiony, machnął ręką.

— Nie ma właściwie — powiedział 
— jakiejś specjalnej etyki adwokac
kiej. Jest jedna etyka uczciwych lu
dzi, która obowiązuje adwokatów w 
tym samym stopniu, co wszystkich 
innych.

Choć później rozmawialiśmy o wie 
lu ciekawych rzeczach, to właśnie o- 
świadczenie mecenasa Tomorowicza 
było dla mnie najcenniejszą zdoby
czą. Pozwoliło problem postawić na 
właściwej płaszczyźnie i pozwala wy
ciągnąć prawidłowe wnioski.

*
W zawodzie adwokackim obowiązu

je ta sama normalna, prosta, zwykła' 
uczciwość, co we wszystkich innych 
zawodach. Ta sama uczciwość zgodna ,

z duchem czasu, zgodna z przemiana
mi społecznymi, jakie w Polsce za
szły.

Nie przywilejem, ale obowiązkiem 
władz korporacji jest dbać, by człon
kowie palestry tej zwykłej ludzkiej 
uczciwości przestrzegali, by ich po
ziom moralny nie tylko nie był niż
szy, lecz by — ze względu na specy
ficzne prawa i przywileje — był wyż
szy niż u ludzi pełniących mniej od
powiedzialne funkcje społeczne.

*
W czasie okupacji, gdy wielu adiwo 

katów polskich ubranych w pasiaki 
wystawało z czapkami w rękach w 
deszcz, śnieg, zawieję na placu zbiór
ki w Oświęcimiu, czy Mathausen, czy 
Dachau; gdy umierało tam na tyfus 
czy z głodu; gdy innych adwokatów 
rozstrzeliwano na Pawiaku czy za mu 
rami getta — znalazła się garść ta
kich, która nie bez kosztów, trudów i 
zabiegów wystarała się o prawo obro 
ny w sądach niemieckich. Obecnością 
swoją w tych sądach adwokaci ci fir
mowali niemiecką sprawiedliwość, na

udziale w tych sądach dorabiali się- 
niebyle jakich majątków.

Nie ulega żadnej wątpliwości ,iż 
Naczelnej Radzie Adwokackiej znane 
są nazwiska tych kolaboracjonistów. 
W cztery lata po wojnie trudno przy
puszczać, by sprawą tą Rada Adwo
kacka się nie zainteresowała.

Wolno więc zapytać, czy adwokaci 
ci są nadal członkami adwokatury.

*
W czasie okupacji istniał zarząd 

majątków pożydowskich i istniała in
stytucja treuhanderów.

Wolno zapytać, czy adwokaci, któ
rzy na owym treuhänderstwie w cza 
sie okupacji dorobili się niezłych ma
jątków, zostali zweryfikowani w spo
sób należyty.

Bo choć pewien znany obrońca i wy 
kładowca na Uniwersytecie zarazem 
tłumaczył mi niedawno (sam przez 
pięć lat był treuhänderem), iż działał 
ność ta była pożyteczna z punktu wi 
dzenia narodowego — zdania są sta
nowczo podzielone..

*
W ciągu ostatniego półrocza otrzy

małem dość dużo listów, w których 
czytelnicy skarżą się na adwokatów.

ZIOŁA

CHAM BAUD
Z WAŁCZA JA 1

OTYŁOŚĆ, UPORCZYWA 
ZAPARĆ SA, REGULUJĄ 
PRZSMIAN4Ś MATERII, 
ŁAGODNIE PRZECZYSZCZAJĄ

uf a[dtkcu& i dfoytofacfb

Aleksander Serafimowicz

*
A przecież te parszywe owce są.
Konkretny przykład. Niedawno na 

polecenie Komisji Specjalnej wszczę 
to dochodzenie przeciwko jakiemuś 
tam jegomościowi. Zona owego jego- 
mścia zwróciła się do adwokata A. 

. W parę dni potem do owej pani przy 
szedł jakiś mężczyzna, proponując jej,- 
by udała się Oo cukierni Leżanskiego 
w sprawie męża. W cukierni podszedł 
do owej pani pewien warszawski ad 
wokat i oświadczył mniej więcej tak:

— Kolega A., któremu pani sprawę 
męża oddała, nie jest dobrze widzia
ny w Komisji Specjalnej i sprawy na 
leżycie poprowadzić nie zdoła. Jeśli 
pani wycofa od kolegi A. pełnomocni 
otwo i przekaże je mnie, będę w sta
nie sprawę w Komisji załatwić. Oczy 
wiście będą przy tym poważne ko
szta. Nie mniej niż 300.000 złotych.

— Pani poszła do adwokata A., któ 
ry wzruszył ramionami, rozłożył ręce 
i oddał pełnomocnictwo. Pełnomocni
ctwo przeszło wraz z 300.000 zł. „na 
koszty“ w ręce poznanego w cukier
ni adwokata. No, a nazajutrz mąż o- 
wej pani wrócił do domu z unie win- —
niającym orzeczeniem Komisji w kie
szeni.

A na czym sztuka polegała? Oto 
ów adwokat dowiedział się, iż mąż 
owej pani został przez Komisję Spe
cjalną uniewinniony i ma być zwol
niony w ciągu dwóch dni. Te dwa dni 
wykorzystał, by wyłudzić od żony je 
gomościa 300.000 złotych.

Finał taki, iż adwokat został aresz
towany i osadzony w obozie pracy.

Mano jednak, iż działalnością swo
ją poważnie naruszył (wieść o jego 
możliwościach interwencyjnych sze
rzyła się bardzo szeroko) jooczucie ła 
du prawnego wśród ludzi, dla któ
rych zawód adwokata jest symbolem 
uczciwości, władze korporacyjne nie 
skreśliły go jak się zdaje z listy o- 

■ brońców.

Etyka adwokacka. Widząc porusze
nie, jakie w palestrze wywołała wia
domość o wykryciu nazwisk tych 
adwokatów, którzy posługiwali się 
naganiaczami przy zdobywaniu klien
tów, wiedząc coś nie coś o mozolnych 
wysiłkach zjednoczonych sił prawni
czych, które poprzedziły sukces z o- 
wym woźnym i nazwiskami na kar
teczkach, poinformowany, iż to wszy
stko zrobione było w imię etyki adwo 
kackiej, postanowiłem ludzi świa
tłych prosić o definicję owej etyki.

Rozmawiałem z kilkudziesięciu 
prawnikami, zajmującymi najrozmai- 
sze szczeble.hierarchiczne w prokura-* 
turze, sądownictwie, adwokaturze. 
Szczerze mówiąc, najprościej i naj
jaśniej rzecz ujął prezes Warszaw-

Pisarz i czytelnik
Przełożył Józef Brodzki

W Związku Radzieckim zmarł nie
dawno Aleksander Serafimowicz, ne
stor pisarzy radzieckich, współczesny 
wielkich prozaików: Lwa Tołstoja, 
Włodzimierza Kor olecki, Maksyma 
Gorkiego, którzy wysoko cenili jego 
twórczość. Serafimowicz od początku 
swej działalności pisarskiej należał 
do radykalnego obozu i pomimo nie
zliczonych trudności sprawianych 
przez carską cenzurę, stwierdzał nie
złomnie w swych utworach przyna
leżność do rewolucyjnego ruchu. Po 
Rewolucji Listopaaowej, stanął po 
stronie działaczy i pisarzy, którzy 
piórem i czynem torowali drogę po
lityczne mil\ wyzwoleniu narodu ro
syjskiego z jarzma caratu i kładli 
podwaliny nowego ustroju.

W zamieszczonym niżej artykule 
p.t. „Pisarz i Czytelnik'', Aleksander 
Serafimowicz deklaruje swoje sta
nowisko, jako pisarz. Artykuł ten 
został wydrukowany w roku 1913, 
w czasopiśmie literackim „Put 
(„Droga"). W zbiorowym wydaniu 
dzieł ' Serafimowicza (191/8), w to
mie VI-tym, opatrzonym, podobnie 
jak i wszystkie poprzednie tomy, 
niezmiernie interesującymi własny
mi komentarzami, Serafimowicz uzy 
pełrwa wsponinia/jiy artykuł „Pisarz 
i Czytelnik“ szeregiem wypowiedzi, 
których aktualność nie przeminęła.

Pódajemy kolejno- artykuł i ko- I 
mentorze.

GDY się z kimś mówi, patrzy się 
zazwyczaj w jego oczy — widzi 

się w nich odbicie uczuć i myśli, kaź 
dy własny odruch znajduje niezwłocz 
nie odpowiedź w duszy tego drugiego 
człowieka. W tym współbrzmieniu nie 
ustającym, jakie powstaje pomiędzy 
rozmawiającymi, zawarty jest cały

urok, cały sens i znaczenie żywej wy 
imany zdań i ludzkiego współżycia.

Właściwie mówiąc, twórcy wszyst
kich dziedzin sztuki prowadzą rozmo 
wę z tymi, którzy obcują duchowo z 
ich dziełami. Ta rozmowa toczy się za 
pośrednictwem języka tonów, języka

ebleksander. Serąfimotwicjt,

Ludziom wstęp wzbroniony
Natura rządzi w białowieskim mateczniku

(Od naszego specjalnego wysłannika)
Zaraz po odejściu ze stacji Hajlnów- 

ka wjeżdża pociąg jakby w zielony tu
nel przebity w zwartej masie drzew, 

-a za przystankiem Czerlanka jesteśmy 
już na terenie rdzennej Puszczy Bia
łowieskiej.

Z pociągu wysiada kilka osób, jakiś 
robotnik i wojskowy, kilka kobiet 
z tobołkami, leśniczy i milicjant. Tyl
ko tyle, bo niewielu ludzi przyjeżdża 
w styczniu do Białowieży.

MATECZNIK
O niecały kilometr stąd zaczyna eię 

Park Narodowy o .powierzchni 4716 ha. 
W pogodny zimowy dzień lśni się 
śnieg na gałęziach potężnych sosen, 
dębów, grabów, klonów czy świer
ków.

W ciszy słychać gospodarzenie pta
ków, jakieś szmery, ćwierkania i na
woływania. Stoją ostatnie sosny i dę
by bartne. Chluba parku „Dąb Ja
giełły“, weteran ponad 600-letni, ma
jący 5 i pół metra w obwodzie i 37* 
metrów wysokości kończy swój żywot.

Na potężnych jego konarach wyro
sło przez wieki kilka jarzębin, świerk 
i malina. Sam olbrzym chyli się już 
pod ciężarem lat.

— Przetrzyma najwyżej jeszcze 
dwa lata — objaśnia nas kierownik 

Ośrodka Szkolenia Leśnego Soko
łowski — ostatnio oberwał się z nie
go konar o długości... 23 metrów.

OLBRZYMY
Opodal kolosa leży wywrócony 

przez huragan w 1928 roku drugi ol-

brzym o niesamowitej masie 22 m 
sześciennych. Ani tego martwego dę
bu się nie usuwa, ani nie zabezpiecza 
się drzewa Jagiełły przed śmiercią — 
w Parku rządza wyłącznie Natura.

Do rezerwatu żubrów, jeździ się le
śną, wyboistą drogą około 9 km. Jest 
ich tu 20 sztuk. W urządzonym we
dług ostatnich wymagań nauki rezer
wacie czują się doskonale.

Z tarasu, przy silnym palowym o- 
grodzeniu można obserwować stado 
spokojnie szukające trawy pod śnie
giem. .Robią to raczej dla kaprysu, bo 
codziennie strażnicy żubrowi zaopa
trują kryte pastewniki w owies i 
siano, przynoszą swym pupilom żołę
dzie, liściarkę i świeżę gałęzie drzew, 
z '

11 ambulansów ruchomych
od szkockiego C. K.

Polski Czerwony Krzyż otrzymał od 
Oddziału Szkockiego Br. C. K. w da
rze 11 ambulansów ruchomych, w 
tym 4 dentystyczne wraz z całkowi
tym zaopatrzeniem w teki i materiał 
sanitarny oraz urządzenia lekarsko- 
dentystyczne.

Ambulanse ruchome pomocy ogól
nej poszły już w teren do Okręgu 
P.C.K. w Krakowie, Lublinie, Olszty 
nie, Bydgoszczy, Szczecinie, Katowi
cach i Poznaniu.

Ambulanse dentystyczne po krót
kiej pracy w terenie, zostały przydzie 
lone d0 obozu „Służby Polsce“, aby 
nieść pomoc w leczeniu zębów i cho
rób jamy ustnej młodzieży, której 
stan uzębienia wskutek niewłaściwe
go odżywiania i nieleczenia w czasie 
okupacji, jest niezadawalający.

których żubry lubią ogryzać korę.
Teraz są spokojne, ale miewają 

swoje fantazje. Samica żubra w po
goni za wiewiórką potrafi przesa
dzić w skoku półtorametrowe ogro
dzenie, a o gniew żubra nie trudno.

7
Śmiertelny pojedynek

Największy byk Borys nie żyje. 
Poszło o samicę, o którą w morder
czym zwarciu potężnych łbów prowa- > 
dził dwudziestoczterogodzinną walkę 
z innym bykiem. Skończyło się złama
niem nogi przez Borysa. Największe
go żubra świata musiano zastrzelić.
W rezerwacie łosi w harmonii współ- 

żyje 5 łosi otrzymanych ostatnio z 
ZSRR z dwoma łosiami sprowadzony
mi tu ze Szwecji. Świeżo nabyte łosie 
odpoczywają jeszcze po odbytej po
dróży, ale zdążyły już otrząsnąć się 
z wrażeń i świetnie się aklimatyzują.

Z tarpanami jest gorzej. Z 40 koni
ków leśnych w 1944 roku pozostało 
zaledwie 13, najpiękniejsze wywieźli 
Niemcy, a poszukiwania rewindyka
cyjne pozostają bez skutku. Obecnie 
w rezerwacie jest ich 28, lecz nie są 
najpiękniejsze.

NIEDOŁĘGA
Żubry, łosie i tarpany to arystokra

cja Białowieży. Do tej kategorii moż
na zaliczyć jeszcze 25 rysi żyjących 
swobodnie w puszczy. Ale 250 jeleni, 
200 sarn, 300 wilków, lisy, kuny i ca
łą chmarę dzików trzeba już kwalifi
kować jako zwykłych mieszkańców 
białowieskiego praboru.

Wyjątek stanowi jedyny niedź
wiedź — niedołęga wałęsający się po 
les-ie bez towarzyszki życia. Wpraw
dzie ostatnio widziano w puszczy prze 
chodnią niedźwiedzicę, jak nachyla-

jąc gałęzie leszczyny często wała mło
de orzechami, ale do mezaliansu nie 
doszło i nasz miś sam oibijał się po 
gąszczach, a obecnie śpi w zimowym 
barłogu.

OPIEKUN I FANATYK
Duchem opiekuńczym Parku Naro

dowego i rezerwatów zwierzęcych jest 
profesor Jan Jerzy Karpiński. dyr. 
Instytutu Badań Leśnych, „fanatyk 
puszczy“, jak sam siebie określił.

— Różnica — mówi pro/f. Karpiń
ski — w porównaniu z latami przed
wojennymi ogromna. Przeprowadzi
liśmy selekcję żubrów. Żubry linii 
kaukaskiej i żubro-bizony wysła
liśmy do Niepołomnic. Obecnie hodu
jemy tu wyłącznie czystą rasę biało
wieską. Obaliliśmy legendę o wymie
raniu tego gatunku. Jeżeli jeszcze 
przed rokiem 1915 samica cieliła się 
raz na 3 lub 5 lat, to obecnie mamy 
przychów coroczny.

Ze szkód powojennych wydobywa
my się z dnia na dzień. Ogólnie ma
my dziś bez porównania lepszy war
sztat naukowy niż przed wojną, a 
pomoc rządu jest jak najdalej idąca.

F. Z. Weremiej

Istnieją obecnie adwokaci, któraj 
posiadają specyficzną markę spe
cjalistów od interwencji, specjali
stów od pośredniczenia w delikat
nych sprawach. Niektórzy z nich ci« 
szą się wcale nieszczególną opinią. 
Niektórych nie wpuszcza się do mi
nisterstw, do Urzędów Kwaterunko
wych, nawet do prokuratorskich po
koi. Według zwykłej ludzkiej moral
ności, a więc i według- moralności 
adwokackiej tak jawny brak zaufa
nia nasuwa supozycje bardzo źle 
świadczące o poziomie moralnym o- 
wych adwokatów,

Wolno zapytać, czy był chociaż je
den wypadek, iż władze korporacyjne 
w imię dobrej opinii ogółu palestry 
zainteresowały się powodami, dla któ 
rych tego czy owego adwokata woź
ny zatrzymuje u drzwi i prosi, by so
bie poszedł z Bogiem.

*
Obejrzałem sobie kiedyś wynik an

kiety, przeprowadzonej wśród adwo
katów na temat ich zarobków. Znane 
nazwiska deklarujące z zimną krwią 
dochód roczny w wysokości 100.000 
złotych, czy 200.000 zł. — to wygląda 
na przesadną skromność. To wygląda 
jednocześnie na dość nonszalancki sto 
sunek do Skarbu Państwa. Oczywi
ście. Materia niesłychanie delikatna. 
Do poruszenia jej upoważnia jedynie 
nieprawdopodobna rozpiętość między 
zarobkami sędziów i prokuratorów, a 
zarobkami obrońców.

Czy władze korporacyjne kiedykol
wiek tym problemem, który ma prze
cież swoje głębokie podłoże moralne, 
zainteresowały się?

*
Napisałem już: jeden czy kilku czy 

kilkunastu nieuczciwych ludzi, któ
rzy wśliznęli się do adwokatury, 
dzięki swej ruchliwości, dzięki swemu 
tupetowi, dzięki metodzie zdobywa
nia grosza za wszelką cenę, a przede 
wszystkim dzięki swej dotychczaso
wej bezkarności — rzuca niepropor
cjonalnie wielki cień na dobre, o 
pięknych tradycjach imię polskiej 
palestry. Ponieważ to dobre imię poi 
sklej adwokatury; jak każda wartość 
pozytywna jest własnością i dorob
kiem całego społeczeństwa, społeczeń 
stwo ma prawo domagać się, by źli 
ludzie zostali z palestry usunięci, lub 
tam gdzie istnieją jedynie złe pozory 
sprawa została wyjaśniona-

Przed nowymi zadaniami, które ad
wokaturę czekają im prędzej to siq 
uczyni, tym lepiej.

I PORAD PRAWNYCH

Krystyna G. Interesuje się pani lo- • 
sem 12-letniej dziewczynki, córeczki 
lokatorki mieszkającej w tym samym 
co i Pani domu. Obserwując od dłuż
szego czasu otoczenie dziecka pisze 
Pani, że jest szczerze zaniepokojona 
dalszym losem A link i. Ojciec dziew
czynki, nie żyjący z żoną odwiedza co 
pewien ozas rodzinę zawsze w stanie 
nietrzeźwym. Każdej wizycie towarzy 
szą awantury i bijatyka. Matka przyj 
muje wizyty różnych mężczyzn, a 
córka asystuje przy pijackich ucztach. 
Dziewczynka jest, jak 
kreślą, na drodze do 
Odrywana przez matkę 
opuszcza lekcje, często 
w towarzystwie chłopców, włóczącą 
się po ulicy.

Ponieważ dziewczynka jest — zda
niem Pani i personelu nauczycielskie 
go — inteligentna i zdolna, chciała- 
by Pani zająć się jej losem i wyr
wać z nieodpowiedniego otoczenia.

Pyta więc Pani, czy istnieją praw
ne możliwości odebrania rodzicom 
władzy rodzicielskiej nad dzieckiem.

A więc jeśli rodzice przy wykony
waniu władzy rodzicielskiej dopusz-

to Pani pod- 
wykolejenia. 

od nauki — 
widzi się ją

• czają się czynów, które zagrażają po
ważnie dobru dziecka, władza opie
kuńcza sprawowana ustawowo przez 
Sąd Grodzki może wydać zarządzenie 
ograniczenia władzy rodzicielskiej 
aż do pozbawienia opieki włącznie.

Radzimy więc w Sądzie Grodzkim 
zreferować dokładnie sprawę, a Sąd 
ustanowi bezzwłocznie opiekę nad 
dzieckiem. Dopuszczalne jest powie
rzenie Pani, jako specjalnie zaintere
sowanej losem dziewczynki, pieczy 
nad dzieckiem.

Jeśli matka dziecka uzyskała u- 
przednio rozwód z mężem i jest fak
tycznie opiekunką dziecka — jej tyl
ko należy wytoczyć sprawę o odebra
nie władzy rodzicielskiej.

Zawieszenie lub odebränie władzy 
rodzicielskiej nie uwalnia rodziców 
od poniesienia kosztów utrzymania 
i wychowania dzieci.

Wraz z od< braniem władzy rodzi
cielskiej można odebrać rodzicom pra 
wo zarządu majątkiem dziecka w ca
łości lub częściowo i ustanowić kura
tora.

-barw i linii, za pośrednictwem żywe-- 
go języka sztuki teatralnej, lub też 
już znieruchomiałej mowy, utrwalo
nej na papierze bądź w opowiadaniu, 
bądź w powieści. I tu właśnie kryje 
się głęboka różnica sytuacji, jaka za
chodzi pomiędzy przedstawicielami 
poszczególnych dziedzin twórczości.

Oto łkają skrzypce. Wypełniona ty 
siącem słuchaczy sala ani drgnie, 
wstrzymała oddech, jak gdyby wśród 
tych jasno oświetlonych ścian nie 
było nikogo, jedynie tysiące oczu bły 
szczy blaskiem upojenia. Łkają 
skrzypce i owo milczenie tysiąca słu
chaczy, których oddechu nawet nie 
słychać, unosi, jak potężną falą mor 
ską, tego, który na nich gra, na szczy 
ty jego sztuki.

Przebrzmiała ostatnia nuta, oto już 
zamarła — a przecież grobowe milczę 
nie wciąż jeszcze zalega te jasno o- 
świetlone mury. Mijają długie, jak 
wieczność, sekundy i dopiero wtedy 
oprzytomniałą salę wypełni naraz 
grzmot oklasków. Dla artysty podob 
ne chwile są nie do zapomnienia.

Nie chodzi w tym wypadku o okla 
ski — nie to jest ważne, — chodzi o 
głębokie i bezpośrednie obcowanie 
artysty ze słuchaczami.

Aktor, tworzący życie na scenie, wi 
dzi łzy widzów, słyszy ich szlochy lub 
też widzi, jak niepohamowany &m;ech 
ogarnął całą widownię. Tego również 
nie da się zapomnieć.

Nawet malarz niepoznany przez ni 
kogo, ukryty w tłumie, który stoi 

I przed jego obrazem, w milczeniu ob
serwuje twarze wpatrzone w jego 
dzieło i przejęte nim.

W zupełnie odrębnej sytuacji znaj
duje się ogromna ilość przedtetawi-

I cieli pewnej gałęzi sztuki.; twórcy sło odczuwania

wa, pisarze. Ich twórczość otacza ci-~ 
sza samotności. W samotności obmy
ślają swe dzieło, w samotności stwa
rzają jego kształty i przetwarzają w 
życie. Ich twórczość jako przeżycia 
osobiste, jest odseparowana od czytel 
ników niedającą się przekroczyć gra
nicą. Oddzielnie żyją pisarze, oddziel 
nie — czytelnicy. Ten rodzaj twórczo 
ści nie lubi rozgwaru i hałasu. Jest sa 
motny.

I dopiero, gdy przeoblecze się w 
kształt, rozlatuje Się po świecie jak 
ptaki, albo jak powiewne płatki. I 
wtedy, już po przebyciu wszystkich 
mąk twórczości, poczynają gromadzić 
się męki osamotnienia: Gdzież jest 
ten czytelnik? Jakie jest jego oblicze? 
Co mówią jego oczy? Czy jego serce 
bije wraz z sercem pisarza? Czy jest 
przyjacielem, czy wrogiem? Lub też— 
a to jest chyba najgorsze — czy jest 
przechodniem, który go mija obojęt
nie?

Odpowiedzi nie ma. Przed oczyma 
pisarza nie gra gama uczuć i wzru
szeń malujących się na twarzy czytel
nika. Jego oczy nie zadają pytań, nie 
czynią wyrzutów, nie napełniają rado 
ścią. Kim jesteś czytelniku? Gdzie 
jesteś, czytelniku — Sfinksie?

Co prawda czytelnik do pewnego 
stopnia odpowiada na dzieło pisarza. 
Za .pośrednictwem krytyki. Ale prze
cież krytyk to też czytelnik. Ale lory 
tyk to nie jest zwykły czytelnik, to 
— zepsuty czytelnik. Zepsuty facho
wością. Jest to czytelnik, który stra
cił zdolność bezpośredniego odczucia. 
Nie chodzi mu o przeżycia twórcy, ale 
o technikę, nie co, ale jak.

Za wszelką cenę musi dać analizę 
utworu, a to zabija bezpośredniość

Zwykły czytelnik, ten właśnie, któ 
ry jest tak drogi pisarzowi, przejmie 
się rozpaczą bohatera powieści, zapła 
cze nad jego cierpieniem, roześmieje 
się wraz z nim, będzie się cieszył je 
go powodzeniem.

Natomiast krytyk przede wszyst
kim zapyta: „Jak jest zrobiony ten 
bohater?“, „Jak jest zbudowane opo
wiadanie?“, „Czy czyny, wewnętrzne 
odruchy, smutki i radości bohatera 
wynikają Ż jego psychiki i zewnętrz
nych okoliczności?“

Zapewne zwykły czytelnik również 
do pewnego stopnia zadaje sobie te 
same pytania. Najbardziej zawzięty 
krytyk również w pewnych chwilach 
zapomina o swbjej „fachowości“, za
pomina o technice i bezpośrednio prze 
żywa dzieło pisarza. Ale tyiko w pew 
nym stopniu. W zasadzie każdy z nich 
na swój sposób podchodzi do twór: 
czego dzieła.

Im bardziej bezpośrednio podchodzi 
czytelnik do dzieła, tym jest on dróż 
szy dla pisarza. I tym skwapliwiej pi 
sarz doszukuje się w czytelniku od
dźwięku na swoje dzieło, tym goręcej 
szuka wspólnoty z Czytelnikiem — 
Przyjacielem.

KOMENTARZ AUTORA
Przed Październikową Rewolucją 

pisarza umyślnie odgradzano od czy
telnika. Carat stworzył pomiędzy pi
sarzem a czytelnikiem głuch mur. Dla 
mnie osobiście było to tragedią. Za
męczałem siebie wiecznym pytaniem, 
na które podówczas nie mogłem o- 
trzymać odpowiedzi: „Kto on jest, ten 
mój czytelnik?,“ Nie odróżniałem go, 
nie mogłem uchwycić jego cech w ów 
czesnej pstrokaciżnie i różnorodności,

czytelniczego tłumu. Niektórzy pisa
rze, nie kryjąc się z tym pisali pompa 
tycznie dla „wybranych“ i przyzna
wali się do tego, że boją się „tłumu". 
Cały czas instynktownie odnosiłem 
wrażenie, że jestem czytany nie przez 
tego upragnionego czytelnika, który 
mnie interesował i dla którego noca
mi opracowywałem każdy szczegół, 
każdy odcień swego utworu. „Mój“ 
czytelnik był dla mnie nieosiągalny: 
wiedziałem, że jest przytłoczony nie
pomierną, nieludzką, pracą, smutkami 
i nędzą, że słauo czyta i że niekiedy 
nie ma czasu na książki.

Za caratu krąg czytelników był na 
ogół niewielki, — bez porównania 
mniejszy aniżeli w naszych czasach. 
Czytelnik był wtedy uważany za coś 
szkodliwego, za „podejrzany element“. 
Systematycznie czytali książki wła
ściwie tylko ludzie ze sfer zamoż
niejszych i przeważnie inteligenci z 
drobnej burżuazji.

Niekiedy badawczo, z uporem przy 
gląidałem się przypadkowej garetce 
czytelników, łakomie przysłuchiwa
łem się ich sądom — i zawsze odcho 
dziłem zmartwiony: przekonywałem 
się, że jestem im obcy, że nie rozu
mieją mnie. Niekiedy zdawało mi się 
nawet, że czytelnicy czują wrogość do 
tego, co piszę, że Bunin, Andrejew i 
Arcybaszew są im bliżsi bardziej zro 
zumiali i pokrewni.

I wtedy, — co prawda nie zupełnie, 
jeszcze wyraźnie — zrozumiałem, że 
swojego, robotniczego czytelnika nale 
ży dopiero stworzyć, że trzeba wal
czyć o niego i że to zadanie jest bo
dajże ponad siły poszczególnego pi
sarza, że dokonać tego potrafi tylko 
Rewolucja. Tak się też stało.

Wolno pozbawić rodziców prawa opieki nad dziećmi


